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- Polska pominie milczeniem note Sowietów. 


| Moskwa przygotowuje memorandum o organizacjach antybolszewickich 
Po wielkim krzyku oprzytomnienie wśród władców Rosji. 


Rokowania o traktat. as kuracyjny, 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Ryga, 22 czerwca. 
Donoszą z Moskwy: W kołach rządo- 
wych liczą się poważnie z prawdopodo- 
bieństwem, że rząd polski nie odpowie na 
- druga notę rosyjską i w ten sposób stwier 
dzi, że noty sowieckiej nie przyjął do wia- 
T domości, 
| Podobno w tei sprawie odbyła się kon- 
' ferencja między Litwinowem a naszym po 
| stem Patkiem. 
Konferencja miała przebieg bardzo spo 
kojny i wykazała możliwość znalezienia 
drogi do porozumienia, 


MEMORANDUM SOWIECKIE. 
Telezram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Warszawa, 22 czerwca. 
o Potwierdzają się wiadomości, iż przy- 
fgotowywane jest przez komisariat Indo- 
wy spraw zagranicznych w Moskwie me- 
- morandun do rządu polskiego o działalno= 
ści rosyjskich monarchistów na terenie 
Rzeczypospolitej. Memorandum opraco= 
"wywane jest na podstawie materjałów O. 
i G. P. U. (wszechzwiązkowego- państwo- 
wego zarządu politycznego), które, jako 
dawna „czrezwyczajka”, obok prowadze- 
nia wywiadu wewnętrznego i wałki z 
_ przeciwnikami władzy sowieckiej, zajmu- 
je się całym politycznym wywiadem za 
granicą. Memorandum to zapowiedzane 
było ogólnikowo w nocie p. Litwinowa Z 
-dnja 1 b. m. 
Memorandum, jak słychać, ma charak- 
ter Ściśle. informacyjny inie można go w 
żadnym razie uważać za „trzecią notę“ 
rządu sowieckiego do Polski, o czem po- 
przednio mówiono. 


MOSKWA OCZEKUJE. 
(Agencja Wschodnia). 


Moskwa, 22 czerwca. 

Długie milczenie Polski, która nie u- 
dzieliła żadnej, jak dotąd, odpowiedzi na 
drugą notę sowiecką, w wysokim stopniu 
denerwuje rządowe sfery sowieckie. Pa- 
nuje tam powszechnie opinia, iż odpo- 
wiedź przesłaną zostanie do Moskwy na- 
tychmiast po powrocie z Genewy ministra 
spraw zagranicznych, Zaleskiego. 

Brak odpowiedzi na.drugą notę Litwi- 
nowa uważać należy za krok dobrze po- 
myślany, bowiem milczenie Polski osłabia 
w wysokim stopniu wartość zawartych w 
noćle tej zarzutów i żądań. 


PRÓBY NAPRAWIENIA BŁĘDÓW LIT- 
WINOWA. 


Telegram własfńy „Kuriera Łódzkiego”. 
Berlin, 22 czerwca. 


Nacjonalistyczna niemiecka agencja 
prasowa Telegraphen - Union donosi z - 
Moskwy, że rada komisarzy ludowych 


dotychczas jeszcze nie powzięła żadnej u- 
chwały konkretnej w związku ze sprawo- 
zdaniem Rozenholza o przebiegu procesu 
Kowerdy. 
Wczoraj rada komisarzy. ludowych od 
. była ponownie w tej sprawie posiedzenie 
.z ndzialem przybyłego do Moskwy Czi- 
czerina. 
Jak slychać, rząd moskiewski zdecy- 
dowany jest przed mianowaniem następ- 


Ko e abi 4 


cy Woikowa, domagać się ód rządu pol- 
skiego gwarancji bezpieczeństwa dla 
przedstawiciela Sowietów w Polsce, 


» KOMUNIKAT RAKOWSKIEGO. 
- Agencja Wschodnia. 
Paryż, 22 czerwca. 

Wielkie zainteresowanie wywołał w 
tutejszych kołach politycznych komuikat- 
przedstawicielstwa sowieckiego w Pary- 
żu, podpisany przez Rakowskiego demen- 
tujący informacje prasy francuskiej o 
przesadnych żądaniach, stawianych przez 
Związek Sowiecki wobec Polski w zwią- 
zku z morderstwem Wojkowa. Jednocze- 
śnie komunikat przedstawicielstwa $0- 


wieckiego stwierdza, iż rokowania polsko 


sowieckie o traktąt reasekuracyjny zosta- 


ną wznowione po powrocie min. Zaleskie- 
go do Warszawy. 


SZTYLET W PLECY. 
Agencja Wschodnia. 
Moskwa, 22 czerwca. 

‘Mimo uspakajającego tonu prasy 'S0- 
wieckiej, która napomyka o tem, iż wszy- 
stkie dotychczas wysłane do Polski noty 
miały na celu tylko, „doprowadzenie do 
porozumienia", przemówienia przywód- 
ców komunistycznych stale mówią o 
czemś wręcz przeciwnem. 
~ Podczas wygloszonero ostatnio w Wi- 
tebsku przez kierownika sowieckich zwią 
zków zawodowych przemówienia padły 
zdania, komunikujące o nieuniknionej woj- 
nie z sąsiadami oraz o konieczności czu- 
AKA i jgbrajenia się Sowietów. 


SOWIETY ZNÓW ORGANIZUJĄ BAN- 
DY DYWERSYJNE. 
Mińsk, 22 czerwca. 

Na pograniczu polsko - sowieckiem u- 
kazały się zorganizowane i uzbrojone ban 
dy, cieszące się całkowitą tolerancją 
włądz straży granicznych sowieckich. 

Bandy zaopatrzone.są w broń i zada- 
niem ich jest dokonywanie wypadów dy- 
wersyjnych na terytorjum polskie. 

Bandy dywersyjne mają być odpowie- 
dzią na zabójstwo posła Wojkowa, jako 
rzekomy protest ludności Biołarusi so- 
wieckiej. Bandy te, których ukazało się 
już kilkanaście, czyniły próby już w kilki 
punktach wdarcia się na nasze tervtorjum 
Bandy te składają się z 20 do 30 ludzi. — 
Odparte zostały jednak wszędzie przez 
nasz K. O. P. 


Ku naprawie parlamentaryzmu. 


Projekt zmiany ordynacji wyborczej. 


Bedżie on rozważany jutro przez podkomisję konstytucyjną. 


- Tel, wł. „Kuriera Łódzkiego”. 

Warszawa, 22 .czerwcą. 

Członkom podkomisji konstytucyjnej 
dla spraw ordynacji wyborczej rozdany 
został nowy projekt zmiany istniejącej or- 
dynacii wyborczej. Projekt będzie roz- 
ważany na najbliższem posiedzeniu pod- 
komisji w piątek, dnia 24 b. m. 


ZASADY PORCZUMIENIA W SPRAWIE 
REFORMY ORDYNACJI WYBORCZEJ. 

1) Zmniejszenie liczby posłów. 

Za podstawę obliczeń ilości mandatów 
przyjąć cyfrę faktyczną głosujących w 
roku 1923, z tem, by w miarę możności 
nie zmniejszać liczby mandatów w za- 
chodnich i centralnych okręgach państwa 
W stosunku do województwa Tarnopol- 
skiego i Stanisławowskiego i Okręg 49 
(Sambor), 51 (Lwów), 52 (Drohobycz, 
podwyższyć procent głosujących o 20 lub 
przyjać dla tych okręgów stesunek gło- 
sujących analogiczny jak w wojewódz- 
twie Wołyńskiem. W wypadku przyjęcia 
pierwszej alternatywy zgodnie z oblicze- 
niem posła Głąbińskiego wypadłaby licz 
ba 280 mandatów w centralnych i zachod- 
nich grupach, 60 mandatów we wschod- 
nich. Ogólna liczba w okręgu równałaby 
się 340, z listy państwowej 80, ogólna ticz- 
ba posłów 420. 


ZABEZPIECZENIE MANDATÓW -POL- 
` SKICH NA WSCHODZIE. 


Przyjąć zasadę wielkich okręgów rów 
nych województwu, a szczególnie złączyć 


„okręgi 49 i 51 w ieden okręg z liczbą 8 


mandatów, okręg 52 i 53 w jeden z liczbą 
9 mandatów, okreg 54 i 55 w jeden z 12 
mandatami. Okręg 56, 57 i 58 w jeden z 


„liczbą 10 mandatów. Okręg 59 i 60 z licz- 


ba 8 mandatów, okręg 61 — 62 z liczbą 9 
niandatów. Przy szczególnem Oopracowa- 


"niu podziału okręgów należy przeprowa- 


dzić nowe rozgraniczenia, podyktowane 
względami komunikacyjnemi. 


ci doestał się w ręce policii 


3) Wprowadzić do ordynacji wybor: 
czej nowe postanowienia treści następu- 
jącej: grupy okręgów, które zgłosiły listę 
kandydatów mogą oświadczyć na 14 dni 
przed dniem wyborów, że tworzą związek 
wyborczy, a będą miały prawo jednej gru 
py oraz zgłoszenia ich będą stanowiły ie- 


dno zgłoszenie. Z tego prawa korzystać 
mogą 3 grupy wyborcze w jednym okrę- 


gi. 
LISTA PAŃSTWOWA. 
Ogólną liczbę mandatów podnieść o 4 
do cyfry 80 mandatów. 


Nowa Kapituła orderu „Polska Odrodzona' 
Wacław Sieroszewski i gen. Żeligowski członkami kapituły. 


Warszawa, 22 czerwca. 
tTelegram własny „Kuriera Łódzkiego”). 
Wobec upływu trzechletniej kadencji 

kapituły orderu ,„Polska Odrodzona* Pre- 
zydent Rzplitej w najbliższych dniach 
podpisze listę nowych członków kapituły 
orderu. 


Skład nowej kapituły nie będzie się 


wiele różnił od składu dotychczasowe- 


Kanclerzem pozostanie rektor Kocha- 
nowski, a zamiast $. p. Reymonta í gen. 
broni Olszewskiego, wejdą na członków: 
Wacław Sieroszewski į gen. Lucjan Że- 
ligowski. 


Ostatni wpólnik Kesslera pod kluczem. 


Znaleziono przy nim 95 tysięcy złotych. 


Katowice, 22 czerwca. 
Telezram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Wśród dość niezwykłych okoliczno- 
ostatni ze 
sprawców miljonowej kradzieży w urzę- 


-dzie pocztowym w Królewskiej Hucie. — 


Nazwisko jak również szczegóły, doty- 
czące jego osoby, w interesie dalszego 
śledztwa, trzymane są narazie w ścisłej 


tajemnicy. à 
"Aresztowanie odbyło się w okoliczno- . 


ŚĆ: ach mastępttiących : 

- W ostatnich dniach do urzędu policyj- 
nego w Wielkim Dobrzyniu na Śląsku O- 
pciskim zgłosił się jakiś osobnik z prośbą 


"o proloneatę zezwolenia na pobyt. ` Oś- 


wiądczył*”on, że przyjechał na Śląsk niee 
miecki z Królewskiej Huty sia urlop, jed- 
nelkże z powodu choroby zmuszony jest 
przez pewien cazas pozostać jeszcze mňa 
miejscu. Nagła ta choroba wywołała » 


wladz miejscowych pewne podejrzenie 


-co do osoby petenta, na którego już przed- 


tem zwrócono uwazę z powodu niezbyt 
wyraźnego zachowania się. 
Zawiadomiono więc polskie władze 
śledcze, które wysłały do Dobrzynia u- 
nzędnika policji kryminalnej. Urzędnik 
ten przy pomocy władz miejscowych ry- 
chło zdemaskował podejrzanego jako 


wspólnika Kesslera. 


Przy dalszych badaniach stwierdzono, 
że aresztowany otrzymał od Kesslera 100 
tys. zł. za. milczenie. Z pieniędzy tych 
zdążył wydać 5 tys. zł. a resztę tj. 95 tys. 
zł. zdołano mu odebrać. 

W ten sposób ostatni wspólnik złodziej 
skiej szaiki Kesslera znałazł się pod kiu- 
czem. 
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Purpura wielkości na falach Wisły. 


Prochy Słowackiego w drodze ku stolicy 
wiezie statek „Mickiewicz*. 


Polska Agencia Telegraficzna. 
F Tczew, 22 czerwca. 

Dzisiaj od samego rana poczęły się 
gromadzić w porcie tczewskim liczne rze 
sze publiczności w oczekiwaniu na sta- 
tek „Mickiewicz“, wiozący trumnę z pro- 
chami Słowackiego. Przystań Warszaw- 
skiego Tow. Żeglugi udekorowano boga- 
to zielenią i sztandarami. Obok przystani 
ustawiono pod namiotem ołtarz polowy. 
Wzdłuż wybrzeża ciągnął się długi sznur 
2-ch szwadronów 2 p. szwoleżerów, pod 
dowództwem ppłk. Zapolskiego, z orkie- 
strą oraz liczne delegacje ze sztandarami 
í wieńcami. Około godz. 8-€j rano miej- 
scowy komitet przyjęcia prochów Sło- 
wackiego, ze starostą tczewskim, p. Dyt 
kiewiczem na czele, wyjechał na statku 
wiślanym „Tczew* ma spotkanie statku 
„Mickiewicz“, Punktualnie o godz. 9-ej 
rano podpłynął statek „Mickiewicz“ do 
pomostu,  eskortowany przez statek 
„Tczew*. W tej samej chwili ze wszyst- 
«ch lokomotyw, znajdujących się na sta- 
ci w Tozewie oraz ze statków, stojących 
w porcie tczewskim, przybranych w ban 
derie, odezwały się syreny, a orkiestra 
szwoleżerów „osie hymn narodowy. 
Wszystkie zaś sztandary pochyliły się na 
zrak czcł przed złożonemi na statku pro- 
chami Wieszcza. Na pokładzie statku na 
wysokim katafałku, ustawiona była tru- 
mna z prochami Słowackiego. zasypana 
wieńcami i żywem kwieciem. Obok kafa 
felku płonęły cztery znicze w ogromnych 
urnach. Dokoła trumny pełnili straż hono- 
rowa: pluton marynarki wojennej, 4-ej 
sokoli i 4-ej szeregowcy policji państwo- 
wej. Po odezraniu hymnu ńarodowego, 
miejscowy proboszcz. ks. Kupczyński, od- 
prawił mszę świętą, W czasie Podniesie 
mia wojsko sprezeńtowało broń. Po za- 
kcńczeniu nabożeństwa ks. Kupczyfński 
udał się na pokład statku | odprawił e- 
gzekwie przy trummie Wieszcza, poczem 


delegacje składały wieńce. Przepiękny 
srebrny wieniec ze s ek dobrowol- 
nych, złożyło miasto Tozew. Dalej zło- 
żyli wieńca: dowództwo 2 p. szwoleże- 
rów, okoliczni ziemiamie, szkoły | otga- 
nizacje zawodowe i społeczne, okoliczne 
gminy í t. d. Raz jeszcze pochyliły się w 
hołdzie sztaadary organizacyj, poczerm— 
punktualnie o godz. 10 m. 15 statek „Mic- 
kiewicz* ruszył w dalszą drogę, żegnany 
marszem żałobnym Chopina, odegranym 
przez orkiestrę 2 p. szwoleżerów. . 


W GRUDZIADZU, 
| Grudziądz, 22 czerwca. 
Dzisiejszy przyjazd statku, wiozące- 
go prochy Juliusza Słowackiego, zamie- 
nił się w piękną i podniosła manifestację 
ludności Pomorzą ma cześć wieszcza. 
Podkreślić należy z uznaniem, że pomimo 
ulewnego deszczu, który padał przez całe 


przedpołudnie, po obu stronach Wisły w. 


mietscowościach, gdzie statek nie zatrzy- 
mywał sie, zgromadziły się liczne rzesze 
ludności okolicznej, organizacje ze sztan- 
daram] i orkiestrami oraz dziatwa szkolna 

Punktualnie o godzinie 10 mia. 15 rano 
statek „Mickiewicz“ wyruszył z. Tczewa. 
Prochom wieszcza towarzyszą delegaci 
komitetu stołecznego płk. Artur Oppmann 
Or-Of oraz Jan Lechoń. jak również Ko- 
mandor Antonowicz, jako komisarz rzą- 
dowy. 

W Gniewie wzdłuż brzegu Wisły usta 
wiono bataliony piechoty z orkiestrami. 
Przybył również tłum ludności z wieńca- 
mi. przedstawiciele władz miejscowych i 
t d. W chwili przejazdu statku, który 
zwolnił nieco biegu, wojsko sprezentowa 
ło broń, orkiestra odegrała hymn narodo- 
wy, poczet nastąpiły trzy honorowe wy 
sfrzały armatnie oraz trzykrotna salwa 
oddziałów. piechoty. i 

"Na dworcu kolejowym pod Opale- 


niem udekorowanym emblematami naro- 


dowemi i zielenłą, zgromadziła się he 
dr ość z całej okolicy, która nie bacząc na 
ulewny deszcz przybyła pozdrowić pro- 
chy wieszcza, - > 

W Nowem przybiła do statku łódź z 
delegatami towarzystwa powstańców i 
wojaków, którzy imieniem ludności skła- 
daja wieniec na trumnie, W chwili prze- 
jazdu statku wśród bicia dzwonów ko- 
ścielnych wszyscy odkrywają głowy, oT- 
kiestra zaś gra hymn „Jeszoze Polska nie 
zginęła”. 

W międzyczasie major Kommiłowicz 
wygłosił do zebranej w kajucie załogi 
statku przemówienie o Słowackim. 

Grudziądzu zgromadziły się wzdłuż 
brzegu Wisty nieprzejrzane tłumy publi- 
czrości. Przed wybudowaną specjalnie 
i ozdobnie przybraną przystanią, stanęły 
w szyku rozwiniętym oddziały wojskowe 
ze sztandarami i orkiestrami. Dalej usta- 
wiły się stowarzyszenia społeczne, orga- 
nizacije i publiczność. Wśród głębokiej cł 
szy statek dobił do przystani, 

W tei chwili oddziały piechoty odda- 
ty trzykrotną salwę honorową, poozem or 
kiestra odegrała hymn narodowy. 

Na pokład statku weszli przedstawi- 
ciele duchowieństwa, celem odprawiienia 
modłów. poczem prezydent miasta, Wło- 
dek wraz z dowódcą 16-ei dywizji piecho 
ty- pik. Rachmistrukiem złożył wieniec od 
społeczeństwa i garnizonu grudziądzkiego 
keat odegrały hymm „Boże coś Pol- 
skę”. 

Na statek dopuszczano kolejno delega 
cje z włeńicami oraz publiczność. 

' Podkreślić należy, że do Grudziądza 
przybyli również delegaci Polaków z 
rus wschodnich, którzy złożyli wieniec 
na trumnie. 

Sfatek „Mickiewicz“ pozostaje w Gru 
dziądzu do godziny 3 w nocy, poczem 0- 
deidzie w dalszą drogę do Torimia. 


- Krwawy Kreml na wulkanie. 


Ruch antybolszewicki płomieniem obejmuje Rosję. 


Azencja Wschodnia. 
Moskwa, 22 czerwca. 
Wpływy opozycji w łonie R. K. P. wzra 
stają z dnia na dzień, a wraz z tem osobi- 
sta niechęć do Stalina, który uprawia po- 
litykę qmacniającą jego wpływy na tere- 
nie „politbiura”. 

Naipopularniejszym przywódcą opozy= 
cji jest obecnie Trocki. Zachowuje on jed- 
nak zupełne milczenie. Zinowjew, jeden z 
najznakomitszych przywódców opozycji, 
strach ostatnio wiele na znaczeniu i poza 
grupą swych zagorzałych zwolenników 
4 posiada wśród szerszych mas sympa- 
ti . 


IRREDENTA. 
(Agencia Wschodnia). 
_ Moskwa, 22 czerwca. 

Ruch powstańczy w okolicach położo- 
nych zdala od centrum kraju, rozwija się 
zwolna, lecz stale, Ostatnio w miejscowoś 
ciach górskich( szczególnie w Gruzji, roz- 
winał się silnie ruch partyzancki. 

W związku z wiadomościami, które na 
deszły z Tyflisu i Erywania, delegowano 
do kraju Zakaukaskiego osławionego 
Budiennego, aby tam „zbadał“ panujące o- 
statnio stosunki. 


ŁUNY POŻARÓW NAD SOWIECKĄ 
i 3, aUKRAT 


Ha 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 

i $i Wilno, 22 czerwca. 
Według obliczeń urzedu asekuracwi- 

nego w Charkowie, na Ukrainie sowiec- 

kiej w okręgu dniepropietrowskim w cią- 

zu 4 ostatnich miesięcy było 338 pożarów. 
Nieznani sprawcy podpalali budynki, 

w których mieściły się urzędy i instytu- 

cie sowieckie. 


SPRZYSIEŻENIE PRZECIWSOWIEC- 
KIE NA KAUKAZIE. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Ryga, 22 czerwca. 
Z Tyflisu donoszą: Władze sowieckie 
aresztowały niejakiego Karziladze, który 
rzekomo przyznać się miał, iż znaleziona 


Opozy 


-podczas rewizji u niego znaczniejsza Su- 
ma pieniędzy, pochodzi od jednego z 
państw zachodnich. 

W związku z tem wykryto podobno 
szeroko rozgałęzioną na Kaukazie i w Ro- 
sji południowej organizację ormiańsko - 
gruzińską, której zadaniem było wywoła- 
nie powstania antysowieckiego w repu- 
blikach kaukaskich. 

Z Moskwy wyjechał do Tyflisu Budien 
ny, celem poczynienia odpowiednich za- 
rządzeń wojskowych. GPU. tyfliska zaś 
otrzymała specjalne upoważnienia do wal 
ki z organizacjami antysowieckiemi. 


BUNT WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 
W KATORDZE SOWIECKIEJ. 


Moskwa, 22 czerwca. 
W więzieniu sowieckiem w miejsco- 


cja w łonie R. K. P. wzrasta. : 


wości Peneziłów na pograniczu Mand- 
żurji, zbuntowało się 40 więźniów polity- 
cznych, którzy po opanowaniu zbrojowni, 
przy pomocy dynamitu wysadzili w po- 
wietrze mur otaczający więzienie. 

Zaalarmowane woisko otoczyło nafbliż 
szą okolicę i ujęło 15 więźniów. Reszta 
zdołała uciec. 


TANIEC ŚMIERCI. 
Agencja Wschodnia. 
Moskwa, 22 czerwcą. 
Rozstrzeliwanie byłych oficerów armji 
carskiej odbywa się w dalszym ciągu. 
Ostatnio rozstrzelany został były do- 
wódca jednej z armji admirała Kołozaka, 
Mamujew. ; 
+0: 


Węgry a bezpieczeństwo Europy. 
` Znamienny artykuł „Daily Mail”. 


Polska Agencja Telezraficzta. 
Budapeszt, 2 czerwca. 

Jak donosi węgierskie biuro korespon 
dencyjne w Londynie, w „Daily Mail” u- 
kazał się artykul p. t. „Udzielenie We- 
grom należnego miejsca—oto bezpieczeń- 
stwo Europy środkowej“. 

Artykut pióra lorda Rothemer, wła- 
ściciełla trustu wydawniczego „Daily 
Mail“, stwierdza, że słedmioletnie do- 
świadczenie czyni dla każdego jasną ko- 
nieczność rewizji traktatu w Trianon. ___ 

Zdaniem autora artykułu, byłoby to 

*kcrzystnem w pierwszym rzędzie dla 
państw małej ententy, jako tych, które ze 
względu na swój stosunek do innych 
państw powinny dążyć do dobrych sto- 
sunków z Węgrami, 

Dalej lord Rothemer twierdzi, Że z 


ficzby 3 i pół miljona Węgrów, żyjących 
obecnie w granicach państw sąsiadują- 
cych z Węgrami, przeszło 2 miljony mo- 
głoby przyłączyć się z powrotem do 
państwa węgierskiego, bez zagrożenia Tó- 
wnowagi pomiędzy państwami środkowej 
Europy. ° 
Dila zrealizowania tego postulatu po- 
winien się odbyć — zdaniem lorda Rothe- 
mera — plebiscyt pod kontrolą Stanów 
Zjednoczonych oraz innych niezaintereso 
wanych państw. Wobec groźby wojny 
ze strony Sowietów pokój w Europie jest 
dla Anglii bezpośrednio interesującą ko- 
niecznością., ; 


Popierajcie 
przemysł krajowy. 
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Cenne odkrycie w wieży 
kościoła Marjackiego. 


Monety i dokumenty z XVii 
XVIII I XIX stuleci. ` 


Tel. własny „Kur. Łódzkiego". 


Kraków, 22 czerwca. 

Omegdaj dokonano zdjęcia w niższej 
wieży kościoła Mariackiego gałki, w któ 
rej znaleziono puszkę miedzianą, zawię. 
rającą szereg cennych rzeczy, mianowi- 
cie monet starych, kalendarzy politycz | 
nych oraz odpisy aktów z roku 1624 
1662, 1737, 1768 i 1822, sporządzonych 
z okazji uskuteczniania napraw wieży 
Również znaleziono medal pamiątkowy, 
wybity w roku 1833 na cześć komisarzy 
państw zaborczych protektorów Rzecz% 
pospolitej krakowskiej. Z dokumentu wy 
nika, że hełm wieży niższej od 300 
nie był poddawany gruntownej reperacji 


Ohydne świętokradztwc 
w Dzikowie. 


Z obrazu Matki Boskiej skra 
dziono koronę wartości 
40.000 złotych. 


Tel. własny „Kur. Łódzkiego”. 


Lwów, 22 azerwca, 
W nocy z 20 na 21 b. m. popełnionf 
została w kościele O. Dominikanów í 
Dzikowie koło Tarnobrzega ohydna zim 
dmią świętokradztwa. Nieznani sprawcy 
skradli z Obrazu Matki Boskiej korong 
złotą, wysadzaną kamieniami, war OŚĆ | 
40.000 zł. Świętokradztwo wywołało o 
burzenie w całem mieście, l 


'Szkodlwy zamęt. 
Rezolucja 12-go zjazdu delei 
gatów przemysłu budowlane 

go w Gdyni. 
Polska Azencja Telegraftczna, 


Warszawa, 22 czerwca. 

Obradujący w Gdyni złazd delegatów 
przemysłu budowlanego nadesłał na reg 
p. wicepremjera Bartla depeszę następi 
jącej treści: f | 
— pity zjazd delegatów przetcysłi bul 
dowlanego w Gdyni, rozpoznając Spraw 
polityki robotniczej, ma.zaszczyt pro s! 
pana wicepremiera, jako kierownik 
spraw natury gospodarczej, o interwencji 
rządu w sprawie rujntjącego przemy$ 
strajku budowłanego w Warszawie: 
zwrócenie uwagi na szereg strajków dzić 
nicowych, wprowadzających w pełnyl 
sezonie budwłlanym zamęt wysoce szkó 
dliwy społecznie, 

Prezydjum delegacji w Warszawie W 
poważńione jest przez złazd do rozpatrz 
nia całości zagadnień robotniczych w na 
stwie i prosi o pozwolenie pnzedstawieny 
ich panu wicepremierowi.* 


Wódz monarchistów - 
i rosyjskich . 


w. ks. Mikołaj Mikołajewicz. 
zaniemógł. 4 
el. własny „Kur. Łódzkiego". * 

Paryż, 22 czerwea, 

Zamieszkały w zamku Choigny w okt 
licach Paryża b. głównodowodzący army. 
rosyjskiej podczas wojny światowej, wiel 
Aeg Mikołaj Mikołajewicz zanie: 
gd, $ 7 e E d 
Lekarze skonstatowali wielkie _osłabie 
nie z powodu wycieńczenia pracą, której 
wielk! książę się, oddawał jako przewód 
ca rosyjskiego ruchu narodowego na emmi 
gracji. Zamieszkały w Brukseli generał 
Wrangiel wezwany zosta? pfżeż otocze* 
nie w. ks. Mikołaja Mikołajęwicza do Par 
ryża. J y 


W wątłej łodzi | żaglowoj 


przepłynął przez Atlantyk 
Tel. własny „Kur. Łódzkiego”. | 
Londyn, 22 czerwca. 
Do portu w Plymouth zawinęła wczo 
raj niewielka łódź żaglowa, na której 
letni kapitan marynarki angielskiej TO- 
masz Drake przebył cały Atlantyk. 
Wypłynął on z miejscowości CHarie: 
stone w stanie Karolina Połudnfowa i po- 
mimo burz i przeciwnych wichrów, po 5” 
dniach dotar? szczęśliwie do brzegów 
Anglii. 
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_Wahadło parlamentarne. 


s 


Łódź, 22 czerwca, 

_ Zawiodły nadzieje na pewną poprawę 
stosunków między Sejmem a Rządem, na 
wynalezienie jakowegoś modus vivendi 
normalnej współpracy władzy ustawo- 
dawczej z wykonawczą. Było to zresz- 
tą do przewidzenia, a odnośne nadzieje 
miały słabe horoskopy realizacji. Wew- 
nątrz parlamentu nastąpiły w ostatnich 
czasach przesunięcia, zwiększające zna- 
cznie nastroje Opozycyjne. Na lewicy 
atmosfera stałe się coraz Czięblejsza, łe- 
Śli nie wręcz wroga wobec posunięć rzą- 
dowych. Znamienny wyraz temu stano- 
wisku dały przed kilku tygodniami uch- 
wały rady naczelnei P. P. S., które sze- 
roko omawialiśmy na tem miejscu, I 
„Wyzwolenie“ zaczyna nieco zmieniać 
Orientację. Jak było do przewidzenia, 
stronnictwa lewicowe, których jedynym 
żywiołem jest i musi być demagogja Oraz 
obstrukcija, nie mogły służyć za Opokę 
dle rządu, nie mogły dać trwiszego Opar- 
cia lego poczynaniom państwowym. 
Straciłyby bowiem wówczas jedyną ra- 
cię swej egzystencji, jaką przedewszyst- 
kiem żeruje na nieustającej walce z ist- 
niejiącym porządkiem prawnym, na krań- 
cowo pojmowanej „opozycii dla OpOzy- 
chi" i wreszcie na podsycaniu niezadowo- 
lenia mas, 

Ale rząd, siłą rzeczy tracąc poparcie 
ugrupowań lewicowych, nie potrafił rów- 
nocześnie nawiązać kontaktu ze stronni- 
ctwami umiarkowanemi, wśród których 
jedynie mógłby znaleźć zrozumienie dla 
zagadnień państwową - twórczych, Nie- 
stety, droga, którą brały czynniki obec- 
nie rządzące, prowadzi właśnie do rozbi- 
„cła żywiołów narodowych į do rozprosz- 
kowania sił społeczeństwa. Ostatnie po- 
surięcłia w związku z wyborami samó- 
rządowemi musiały rozproszyć wszelkie 
iluzie; Obóz rządowy występowi wszę- 
dzie do najbardziej zażartej walki z gru- 
pami umiarkowanemi, a hasto „safacii” 
stało się raczej płaszczykiem, przykry- 
wajacym broń, wymierzoną przeciw ide- 
ołogii narodowej. Wynikiem tego nie- 
nrzemyślanego a chaotycznego rozpisania 
wyborów f zużycia całej energji na walkę 
z „endecją* jest niepokojący istotnie 
wzrost elementów radykalnych i wywro- 
towych. Rząd zdaje się być zadowoło- 
„sy z podobnych rezułtatów. Trudno za- 
iste odgadnąć, do czego dąży. 

Utraciwszy lewicę, a definitywnie zra- 
ziwszy sobie centrum i prawicę, rząd sta- 
nał przy nowej sesji Sejmu wobec jedno- 
litej, choć niejednomyślnei Opozycji całej 
prawie izby. Pierwsza uchwała o samo- 
rozwiązalności Sejmu, będąca niejako 


Dr. ERNEST MILTON 
angielski poseł w Łotwie i Estonii 
wybrany został prezydentem Komisji 

Zagiębia Saary. 


votum nieufności día rządu, przeszła pra- 
wie jednogłośnie. Sejm uzyskał broń, 
aczkolwiek samobójczą, w tei walce z 
Rządem. | dlatego problem wyborów 
wysuwa się obecnie na czoło zagadnień 
politycznych. Jedynie ustalenie terminu 
wyborów mogłoby dać wyjście z tei 
skomplikowanej sytuacji, jaka się wy- 
tworzyła. 

Leoz tu stają wszyscy wobec dręczą- 
cej zagadki, jakie mogą być rezultaty 
kampanii wyborczej? . Próba sił, którą 
miały być wybory miejskie i gminne, na- 
kłania raczej do przewidywań pesymi- 
stycznych. Sądząc po dotychczasowych 
wynikach, obraz przyszłego Sejmu za- 
rysowuje się, jako zgoła cudaczny i nie- 
zdolny do istotnie twórczych poczynań 
zlepek najróżnorodniejszych elementów, 
ziepek bez określonej formy i freści. 


Dużo się mówiło o konieczności na- 
prawy parlamentaryzmu polskiego. Rze- 
czywiście, doświadczenie dwóch kaden- 
cyj dowiodło, że winien on ulec grunto- 
wiiej przebudowie, jeśli ma spełniać owo- 
cnie swe doniosłe zadania ustawodawcze, 
Musi się podnieść poziom naszego Sejmu 
i musi stać się on więcej zwarty, aby 
zdolny był wytworzyć jednolitą a trwa- 
łą większość, biorącą na swe barki Odpo- 
wiedzalność za rządy w Rzeczypospolitej. 
Jeno zła wola lub podszepty ciasnego e- 
moizmu partyjniczego mogą się przeciw 
stawić temu poglądowi. Izba bez stałej 
wiekszości, bez, zdecydowanej fizjognomii 
politycznej jest tylko niepotrzebrrym a na- 
wet szkodliwym balastem, ciągnącym się 
jak kulą u nóg rządu j dezorientującym a 
demoralizującym fatalnie Opinję społecz- 
ną. 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Sytuacja polityczna w Jugosławii. 


" Rozwiązanie skupszczyny. — Nowe wybory. — Rekonstrukcja rządu. 


Białogród w czerwcu. 

Dnia 15-go czerwca król podpisał de- 
kret o rozwiązaniu skwupszczyty. 0 rekon- 
strukcji rządu i mianowaniu wielkich żu- 
panów. 

Nowe wybory odbędą się dnia 11-go 
września r. b.. poczem nowa izba zwoła- 
na zostanie na krótką sesję nadzwyczajną, 
która otwarta zostanie prawtłopodobnie 
dnia 5-40 października. Sesja ta poświę* 
cona będzie wyłącznie załatwieniu roz- 
maitych formalności, tak że swe prace 
ustawodawcze nowa skupszczyłtta rozpo- 
cznie dopiero 20-go października. kiedy to 
nastąpić ma otwarcie pierwszej sesji zwy 
czajnej nowowybranego parlamentu. 

Rozwiązana w tych dniach skupszczy- 
ma wybrana została w lutym 1925 roku za 
rządów koalicji radykałów z.t. zw. samo- 
dzielnymi demokratami Pribiczewicza. 
Poszczególne stronnictwa reprezentowa- 
ne były w parlamencie tym jak następuje: 
radykali 140 mandatów. samodzielni demo 
kraci 22 mandaty, chorwackie stronni- 
ctwo włościańskie (Radiczowcy) 67 man- 
datów, federaliści chorwaccy 3 mandaty, 
demokraci Dawidowicza 37 mandatów, 
bośnłacy (musulmani) 15 mandatów. sło- 
weńcy 20 mandatów, rolnicy serbscy 5 
mandatów i Niemcy 5 mandatów. Ogółem 
więc izba ta liczyła 314 posłów. Jest rze- 
czą ogómie znaną, że skupszczyna osta- 
tnio pod względem układu sił politycz- 
nych już dawno nie odpowiadała istotnym 
nastrojom wśród ludności jugosłowiań- 
skiej. Po zgonie założyciela stronnictwa 
radykalmego, Pasicza. w  stronnictwie 
tem doszło do rozłamu, w wyniku które- 
go w łonie partji radykalnej powstały 
trzy wzajemmie zwalczające się grupy. a 
mfanowicie centrum radykalne z byłym 
premierem Uzimowiczem. Maksimowi- 
czem i Sraskiczem na czele, t. w. „pasi- 
czowcy* z marszałkiem skupszczyny Trif 
kowiczem i grupa posła Liuby Jowanowi- 
cza. do której, między innymi, należy rów 
nież obecny premier Wukiczewicz. Brak 
jedności cechuje też obóz demokratyczny, 
gdzie ścierają stę z sobą dwa kierunki, re- 


„prezentowane przez założyciela partji de- 


mokratycznej, Dawidowicza, z jednej i 
obecnego ministra spraw zagranicznych, 
Marinkowicza, z drugiej strony. 

Dalszy rozwój wypadków  politycz= 
nych w Jugosławii zależnym będzie w 
pierwszym rzędzie od tego, jak ułożą się 
stosunki w łonie stronnictwa radykalne- 
go, będącego dotychczas najsilniejszem 
ugrupowaniem politycznem w królestwie 
S.H.S. Zdaje się być rzecza bardzo wąt- 
pliwą, by tymczasowemu prezesow! stron 
nictwa, Aci Stanojewiczowi, udało się w 
ostatniej chwili zjednoczyć wszystkie 
trzy grupy, jakie w łomie partii tei powsta 
typo śmierci Pasicza. W kołach demokra 
tycznych mówi się nawet o tem. że pre- 
miej Wuczakiewicz i jego przyjaciele po- 
lityczni zostaną ze stronnictwa radykal- 
nego delinitywnie wykluczeni. W tym 


wypadku nie byłoby wykluczone przyłą- 
czenie się grupy tej do partii demokraty- 
cznej, dzięki czemu demokraci mieliby 


Nie ulega chyba kwestji, że przepro- 
wadzone według dotychczasowej ordyna=' 
cii wybory dadzą wyniki wprost fatalne. 
Wieleletnie doświadczenie przemawia za 
tem dosyć przekonywująco, aby trzeba 
było tego szerzej dowodzić, Zatem na* 
prawa parlamentaryzmu polskiego może 
nastąpić jedynie po dokonaniu gruntow- 
nej i przemyślanej reformy ordynacji wy* 
borczej. © wj”. 

Wśród stronnictw umiarkowanych na 
terenie Sejmu zaznaczą się coraz większe 
zrozumienie dla tej palącej konieczności 


państwowej, bez której rzucimy Sie na 
niebezpieczne fale przypadku. Ostatnio, 


jak wiadomo, prowadzone są ©żywione 
rokowania w kierunku uzyskania OdnoŚ- 
nego kompromisu. Oby zostały One t 
wieńczone pomyślnym rezultatem. 
Czesław Gumkowski. 


zapewnioną większość w parlamencie f 
mogliby na własną rękę. bez pomocy ra- 
dykałów utworzyć nowy rząd. 


O czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


5EZ PRZESADY. 


Dwa miesiące ostatnie wykazały w 
naszym bilansie handlowym deficyt, co 
w:ywołało zaniepokojenie w kołach gospo- 
darczych. Pesymistyczne poglądy na sy- 
tuację usiłuje obalić p. Adam Rose w 
„Epoce*. pisząc: 

„Dwa lata temu „deficyt bilansu handlowego 
nie był oderwanem zjawiskiem, lecz odbywał się 
równocześnie ze wzrostem bezrobocia, z zanikiem 
dewiz w banku emisyjnym i z kurczeniem się na- 
szego obiegu pieniężnego, które ze swej. strony 
przyczyniać się musiało do wzmożenia przesile- 
nia. 


Porównując dzisiejszy stan rzeczy ze stanem 
ówczesnym dostrzec można odrazii, że niema ża- 
dnych danych po temu, aby twierdzić, że I obec- 
nis deficyt bilansu handlowego jest wynikiem 
przesilenia gospodarczego. Liczą nawet, że bi- 
lins ksztaltować się będzie w czerwcu i lipctt 
równie niekorzystnie. jak w kwietniu i maju — 
ogólny deficyt zæ czas od marca do lipca wynie- 
sis okolo 100 milionów franków złotych, a nie 
400 milionów, jak to miało miejsce dwa lata te- 
mu. Ponadto deficyt ten nie jest wywołany za- 
nkiem wywozu, lecz wyłącznie wzrostem przy- 
wozu. Przeciwnie, wywóz nie zmniejszył się od 
pół roku I wyniósł w pierwszych czterech mie- 
słącach roku bieżącego 480 milionów, podczas 
gdy w pierwszych czterech miesiącach roku u- 
biegłego tylko 360 miljonów franków złotych. 

Równocześnie cyfra bezrobotnych zmniejsza 
się od czasu uruchomienia prac sezonowych i od 


"czasu maswiększego napięcia bezrobocia, w marcu 


b. r., ubyło około 40,000 bezrobotnych, co rów- 
nież obala legendę o pozarszającej się sytnacji w 
kraju. 

Największe znaczenie ma jednak fakt, że defi- 
cyt dotychczas nie wywołał skurczenia się za- 
pasu dewiz w naszej instytucji emisyinej i-zapas 
ten dziś nie jest mniejszy, niż przy początku okre- 
st. w którym rozpoczął się bierny bilans han- 
dlcwy. Być może, że terminy płatności na im- 
portowane w tym czasie towary jeszcze nie na- 
deszły, lecz według wszelkiego prawdopodobień- 
Stwa zrównoważony został deficyt bilansu han- 
diewego przez dopływ kredytów zagranicznych; 
istotnie zagranica odnosi się w osłatnim czasie 
niewątpliwie ze wzrastającem zaufaniem do na- 
szego przemysłu i naszego życia gospodarcze- 
go". 

i 


SMUTNE WYNIKI. 


Omawiając wyniki. dotychezasowyok 


wyborów samorządowych, a zwiłaszcza 
w Lublinie, Wilnie, dające znaczny wzrost 
żywiołów radykalno - wywrotowych — 
„Gaz. Por. Warszawska“ pisze: 1- 

„Obóz majowy jaknajmniej powinien triumfo 
wać z powodu zradykalizowania się społeczeń: 
stwa polskiego. 

Oznacza ono bowiem przedewszystkiem nie- 
zadowolenie z rządów pomajowych. 

Wybory bowiem odbywały się pod hasłami 
ogólno = politycznemi. 

Jeśli tedy pp. rządowcy chcą się dowiedzieć, 
ile jest w miastach ludzi, posiadających prawo 
wyborcze, niezadowolonych z istniejącego stanu 
rzeczy w Państwie, niech zsumują głosy wszyst- 
kich list, prócz własnej, a od tej ostatniej odtrą- 
cą 3/4 głosów jako oddanych pod presją i przy- 
misem moralnym. Wtedy dowiedzą się, ile jest 


w miastach b. zaboru rosyjskiego entuzjastów 
rządów obecnych... 
.„.Zradykalizowanie społeczeństwa  polskiezó, 


jakiego dowody mamy niewątpliwie w wynikach 
wyborów miejskich, nie może, sądzimy, budzić 
zadowolenia w żadnym rządzie, który patrzy w 
dalszą przyszłość. 

Po równi pochyłej radykalizmu społeczeństwo 
stoczyć się może w przepaść bolszewizmu. 

Dlatego z wyniku obecnych wyborów miej- 
skich cieszyć się mozą chyba ci tylko, dla któ- 


' rych hasłem jest: apres nous — le bolchevisme!“ 


Minister Spraw Zagranicznych Francji 
Briand, który ostatnio zaniemógł 
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Pożegnanie „Archanioła Wiary”. 


Uroczystości ku czci Słowackiego w Paryżu. 


Żałobne nabożeństwo. 


(Korespondencja własna). 

Paryż, w czerwcu. 
k _w) „Hosanna! Hosanna! Hosanna!“ — 
- śpiewa chór przy wtórze organów. Sto- 
jący w skupionem wzruszeniu tłum zwar- 
tem kołem otacza katafalk, przystrojony 
w purpurę i biel. Zielonkawe światła pło- 
nących zniczów grają w*blasku promieni 
słonecznych, spływających na trumnę z 
górnych okien Świątyni. Pochylają się w 
niemym hołdzie sztandary związkowe, 
dzierżone krzepkiemi dłońmi robotników 
rolnych i fabrycznych, górników, rzemie- 
ślników, sokołów, studentów..  Widnieją 
czerwone szaty kardynalskie, eiemne fiole 
ty arcybiskupie, złotogłowia ornatów księ 
żowskich, skrzą haftowane wyszycia mun 
durów dyplomatycznych i wojskowych, 
orderowe gwiazdy na tle czerni frako- 
wej... 

Żegnała prochy Słowackiego polonia 
paryska solennie, w miarę, jak na to wa- 
runki i okoliczności tutejsze pozwalały. 
Akademia, ku czci jego urządzona, była 
wielkim aktem zbiorowego ślubowania. 
Wszystkie bodaj istniejące we Francji in- 
stytucje i organizacje polskie stwierdzały, 
ustami swoich delegatów niezłomną wolę 
dochowanłia wiary, głoszonym przez tego 
„archanioła wiary“, ideałom wszechludz- 
kim inarodowym. Jego „za grobem zwy 
cięstwo* ogłaszali kolejno heroldowie Pol 
ski całej, od oficjalnych osobistości — 
ambasadora Chłapowskiego, ministra Pu- 
łaskiego, konsula Poznańskiego, profesora 
Zaleskiego — począwszy, a na przedsta-= 
wicielach licznych stowarzyszeń zawodo- 
wych, społecznych, artystycznych, stu- 
denckich it. d. skończywszy. W dłuższej 
improwizacji gorąco wzywał przewodni- 
czący komitetu, Antoni Potocki, wszyst- 
kich obecnych, by zechcieli przejąć się tą 
szczytną religją miłości, której proroczym 
apostołem był Słowacki. 

Okazały karawan srebrny, zaprzężo- 
ny w trzy pary białych koni, długi sznur, 
charakterystycznych dla żałobnych cere- 
monij we Francji karet pogrzebowych, 
biało-czerwona dekoracja frontonu kościel 
nego, stosy kwiecia, rozbrzmiewającą 
obcą gwarą ulica St. Honoré i — czego 
lekcewążyć nie można — piękna pogoda 
sprawiły. że już od 10-ej rano roino było 


ALFREDO PANZINI. 
Tajemnica Omara. 
Król Ptolomeusz Pierwszy, zwany 


Zbawcą, założył w Aleksandrii w Egipcie 
Muzeum, czyli Świątynię Muz. Stało się 
to na trzy wieki przed Chrystusem. 
Wspaniałe było to Muzeum i zawierało 
Bibljotekę, w której znajdowały się 
wszystkie orcydzieła poezji greckiej; prze 
szło 4000 rękopisów. Prócz tego były 
tam wszystkie dzieła najstarszych cywi- 
lizacyj, egipskiej, hebrajskiej, chaldejskiej. 
Znajdowały się tam również księgi, które 
król Pergamin ofiarował umiłowanej i 
roskosznej niewieście, którą była królowa 
Kleopatra. | 

Mężowie, znani z uczoności i utrzymy- 
wani przez państwo, byli przynależni do* 
Muzeum. Naokoło zieleniły się ogrody, 
zdobne w statuy i wodotryski, gdzie w 
cienistych uliczkach spotykali się uczeni 
i poeci aleksandryjscy. Mówią, że mo- 
żna tam było również posilić się i miesz-. 
kać. Dobre to były czasy dla literatów! 
Bibljoteka ta była słynna na cały świat. 

Tylko, że pewnego pięknego dnia, 
mniej więcej w sześć wieków po Naro- 
dzeniu Chrystusa, przyszedł do Aleksan- 
drii Omar i spalił całą Bibliotekę. Pożar 
był tak'wielki i książek było tyle, iż mo- 
żna było ogrzać niemi piece łaźni publi- 
cznych w Aleksandrii w ciągu dobrych 
sześciu miesięcy. 
O wielki Omarze! — mógłby za- 
wołać jakiś uczeń. Wiem, lecz to był 
czyn, gody pożałowania. Kim był ów 
Omar? Człowiekiem, posiadającym wia- 
rę i niezwyciężony, zakrzywiony miecz 
w służbie tej wiary. Był drugim Kalifem 
Mahometa, owego proroka, co z głębi ka- 
mienistej Arabji wyprowadził naród, je- 
szcze barbarzyński na scenę ludzkiego 
dramatu. Pierwszym Kalifem był Abuka- 
ker. a Omar był drugim. Abukaker iest 


W skupieniu ducha. 
tragicznej przeszłości. 


na małym placyku. Na balkonach domów 
okolicznych baterje aparatów foto- i kine- 
matograficznych. Na szerszą skalę zakre 
Ślonej akcji w prasie tutejszej przypisać 
należy, że publiczność paryska, zapełnia- 
faca chodniki, miała ogólne pojęcie o po- 
wodach uroczystości — „c'est le corps 
d'un cćlóbre poète polonais mort en 
France — qu'on va transporter dans son 
pays... 

Po mszy, odprawionej przez księdza 
Szyrnbora, ruszył pochód w drozę ku 
ambasadzie. Sztandary i wieńce poptze- 
dzały karawan, eskortowany przez Stu- 
dentów i dziewczęta w strojach harqdo- 
wych. A potem szła — z ambasodorem 
Chłapowskim na czele — Polska miejsco- 
wa, siełądająca ostatni hołd tej relikwii na 
szei trągicznej przeszłości tułaczej, temu 
symbolowi naszego nieśmiertelnego ma- 
jestatu narodowego. Szła w letnie, słone- 
czne południe szerokiemi ulicami Paryża, 
odprowadzając trumnę aż nad brzegi 
Sekwany do gmachu, w którym duchowi 
Słowackiego danem było wstąpić triumfal 


Pochód ku ambasadzie. 
Chwila rozstania. 


Ostatni hołd relikwji 


nie na teren Wyzwolonej, Niepodległej, 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej. 
Wniesiońa na barkach artystów, litera- 
tów, studentów, spoczęła trumna w jednej 
z sali ambasady, przekształconej na kapli- 
cę i do późnego wieczora żegnane były 
szczątki poety przez liczne rzesze kolonji 
tutejszej, defilujące w głębokiej ciszy 
przed katafalkowym tronem Króla-Ducha, 

I nastała chwila rozstania... Nastała 
chwiła udania się w daleką, świetlaną wę- 
drówkę ku morzu polskiemu, ku ziemi pol 
skiej, ku Wawelowi, ku chwale wczorai- 
szej, dzisiejszej, ku chwale wiekuistej... 

A póki okręt walczył, siedziałem na 
maszcie, 

A gdy tonat, z okrętem poszedłem pod 
wodę... 

I uderzyła godzina cudu, i wypłynął 
okręt z toni, i zawitał u brzegów Francji, 
by odwieźć tułacza pod dach rodzimy, by 
zwrócić Ducha Ciału, Słowackiego — 
Polsce... f 

Z.K. 
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-Czy lotnicy powinni się żenić? 


Ograniczenie zezwoleń małżeńskich dla młodych 


lotników 


w) Włoskie -ministerstwo awiatyki 
wypracowało projekt ustawy, który ma 
być obecnie wniesiony w parlamencie, na 
mocy którego mają być wprowadzone 0- 
graniczenła zezwoleń małżeńskich dla 
młodych lotników. 

Jeżeli ta ustawa istotnie zostanie przez 
parlament przyjęta, to wówczas włoscy 
letricy znajdą się w tej przykrej sytua- 
cji. że będą musieli rezygnować albo z 
zawodu lotniczego, albo też ze szczęścia 
małżeńskiego. Mianowicie ustawa opie- 
wa, że żaden lotnik, należący do królew= 
sko-włoskiego korńusu awiatycznego, nie 
może się ożen' * przed ukończeniem 30-g0 
roku życia. ”.lnosi się to zarówno do 
prostych żołnierzy, jak do pilotów i ofice- 
rów obserwatorów. 

„Nie ulega najmniejszej wątpliwości 
motywują tę ustawę projektodawcy, — że 


$ 


dla nas brzydkiem imieniem: natomiast 
Omar jest przepiękńem orjentalnem imie- 
niem i przypomina nam białe wierzchow- 
ce z gwiazdą na łbie, maurytańskie 
podwórca, szemrzące wodotryski, odali- 
ski, co składają obojętne głowy na po- 
duszcze skrzyżowanych, nagich ramion: 
jednem słowem tchnienie tysiąca i jednej 
nocy. 

I czemuż to Omar zniweczył tyle skar- 
bów piękności i mądrości? Ponieważ my- 
ślał sobie tak: „Dwie są możliwości: jeśli 
to, co w tych księgach stoi, jest zgodne z 
prawami Mahometa, księgi są zbyteczne; 
jeśli zaś to, co w nich napisane, sprzeci- 
wia się tym prawom, są szkodliwe.* Ma- 
homet był prorokiem, to znaczy wysłań- 
cem Bożym na ziemi, a Kalif był zastępcą 
Mahometa. A ponieważ Kalif Omar, 
oprócz krzywej szabli posiadał także naj- 
wyższą władzę duchową, mógł tedy do- 
konać o wiele więcej, niż spalić bibliotekę. 


Najświeższe badania pozwalają nam 
uznać gest (by użyć modnego wyrażenia) 
Kalifa Omara za mniej barbarzyński niż 
mniemano dotychczas. Przypuśćmy 
wszakże, iż Omar, jako zastępca wysłań- 
ca Bożego, pragnął dobra ludzkości i jeśli 
używał krzywej szabli przeciwko nie- 
wiernym, czynił to dlatego, że był prze- 
świadczony, iż inne wiary są szkodliwe 
dla szczęścia ludzkości. Lecz pocóż było 
niweczyć te biedne księgi? Dla bardzo 
poważnej przyczyny, 

Tedy Omar w turbanie zdobnym dro- 
giemi kamieniami wszedł o tej cudnej 


Aleksandrii, którą inny wysłaniec Boży, 
Aleksander Wielki, założył tysiąc lat 
wcześniej. 

Omar nie rzekł wówczas: „Spalmy 


bibliotekę“, choćby dlatego, iż nie wie- 
„dział, co to jest bibljoteka, lecz rzekł: 
„Zobaczmy, © co tu chodzi“. Uczeni star- 
cy, co strzegli tych ksiąg, widząc Omara, 
wchodzącego do świętych sal, pochylili 
się ku ziemi. 


włoskich. 


zobowiązania, powzięte dla rodziny i roz- 
targnienie miłosne przyczynia się do na- 
ruszenia psychicznej i umysłowej równo- 
wagi lotnika, co wpływa bardzo nieko- 
rzystnie na jego awiatyczną działalność. 

Wszakże drugi po Lindberzghu zwy- 
ciczca oceanu — Chamberlin, jest czło- 
wiekiem żonatym. 

Matżanka słynnego angielskiego lotni- 
ka kpt. Courtneya w następujący sposób 
wyraziła się w rozmowie ze sprawozdaw 
cą dzienmika odnośnie stosunku lotnictwa 
do małżeństwa. 

— To jest poprostu niedorzeczny po- 
myst — rzekła — przekonana iestem, że 
mojemu mężowi myśl o tem, Że jest żo- 
naty, nie przeszkadza ani chwili w czasie 
lotu. Przeciwnie, sądzę, że żonaty lot- 
nik posiada pewną wyż$szość nad kawa- 
lerem. Małżeństwo bowiem daje męż- 
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— Przynieście mi najpiękniejsze księ- 
gi — rozkazał Omar. 

Słysząc takowy rozkaz, uradowały się 
serca uczonych mężów i powzięli nadzie- 
ję, że zdołają zachować te cuda świata. 
Bijąc pokłony, złożyli przed straszliwym 
wojownikiem wszystko, co najdoskonal- 
szego i najrzadszego zrodziło się w móz- 
gach Greków, Rzymian, Hebrajczyków i 
chrześcian. 

Omar, przytknąwszy palce do skroni, 
czytał. Od czasu do czasu powstawał, by 
odbyć przechądzkę po ogrodach Muzeum 
i powracał do czytania ksiąg. 

Uczeni starcy mówili, wznosząc ręce: 
O potężny Omarze, jako róże i lilje roz- 
wierają swe kielichy ku majowemu słoń- 
cu, tak rozwierają się ku słońcu twego in- 
telektu niebiosa starożytnej piękności i 
mądrości. 

Odparł Omar: — Musi tak być, ponie- 


waż głowa mi ciąży. Lecz jeśli dobrze 
zrozumiałem, te księgi, Świat jest już 


dobrze stary. 

— Jak najstarszy — odpowiedzieli 
uczeni. Pomyśl,  wszechpotężny 
Omarze, iż tysiąc lat temu przybył z 
Grecji wielki mędtzęc, Plautus, by po- 
radzić się naszych kapłanów; a ci mu 
rzekli: „Wy, Grecy jesteście dziećmi wo- 
bec cywilizacji Egiptu, jak cywilizacja 
Fziplu jest dzieckiem wobec cywilizacji 
janego ludu, zamieszkałego na dalekim 
zachodzie, na ziemi, zwanej Atlantydą, 
tam, gdzie słońce zachodzi. 

Na te słowa sposępniało oblicze Omara. 
Rzekł: — Cywilizacja winna się rozpo- 
czynać od Mahometa! Ja nie mam czasu 
wertować pergaminów. Objaśnijcie mi, 
co to jest ta wasza cywilizacja. 

Zatroskali się uczeni, aż umysł jedne- 
g0 znich oświeciła myśl. Ujął drobną 
książkę i rzekł: — O prześwietny Omarze 
oto na kilku stronicach w krótkości spisa- 
no to, co najprawdziwszego i najwznioślej 
szego wymyślił kiedykolwiek mózg ludz- 
ki. Możesz uważać tę książeczkę za wy- 
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Elokwencja w nogach — 
największym argumentem. 
Baletnica prezydentem miasta. 


w) Jaden Greenwich, małe miasteczko 
w Stanach Zjednoczonych, w ofyginalny 
sposób rozstrzygnęło kwestię wyborów 
na stanowisko prezydenta. Kandydatów 
było trzech — wybitny historyk Joe 
Gould, doskonały aktor Charley Ashley 
i „ urocza 19-o letnia baletnica, miss 
Cortez. Zapytana na wiecu przedwybór: 
czym o credo polityczne i o program go- 
spodarki miejskiej, miss Cortez odtańczy- 
ła z takim wdziękiem black-bottoma, że 
zebrani gremialnie oddali na nią głosy, 
Elokwencja w nogach była decydującym 
argumentem wyborczym... 1 


OBRONA PRAW KOBIECYCH 
W TUR 


CJI. 

w) Profesor Redsin Eddin Sadik bey 
jest zupełnie zdecydowanym przeciwni. 
kiem równouprawnienia kobiet: zarówno 
w swoich wykładach uniwersyteckich 
jak i w wydawanem przez siebie oi 


| 
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wywodzi, że poziom umysłowy jego M 
daczek nie stoi jeszcze na wysokości ta 
daleko idącej reformy. Jedna z ex-miesz 
kanek haremu zaskarżyła go o obrazę ca. 
łej płci niewieściej i trybunał w Konstati 
tynopolu, uznając wystąpienie powódczys 
ni za uzasadnione, skazał profesora M 
5 miesięcy więzienia. Czasy się i w Tup. 
cji zmieniły. Obecnie kobiety tam zamtge 
kają mężczyzn! M 
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Zwiedź koniecznie 


Międzynarodową Wysfawę 


anifarno-Higienigzną 
w Warszawie, Aleje Ujazdowskie Szkot 

Podchorążych. 
Ciekawe I bogate eksponaty krajowe i zagranicm 
Musea, Kiga naukowe, ZY Namysłowskieśł 
E ipp 


czyźnie pewien fundament psychicziiyj 
czyni go dojrzalszym i potęguje w nii 
poczucie odpowiedzialności. , 
Większość lotników czynnych w cy 
wMnej służbie awiatycznej są to ludzie ż6% 
naci. Rozmaite towarzystwa awiatyc 
ne wolą nawet angażować żonatych lu 
dzi, ponieważ ci są wskutek swoich zobg 
wlązań bardziei odpowiedzialni i prz 
wykonywaniu swoich czynności okazii 
więcej przezorności i rozwagi, aniżeli mig 
dzi wolni od wszelkich obowiązków... 
1:02 q 


ciąg z wszystkich innych ksiąg, pomyślą 
nych i napisanych przez najmędrszych teg 
go świata. ” 

Omar roztworzył książkę i czyta 
Książka ta mówiła o człowieku; a czło 
wiek ów opowiadał o swem życiu, ab 
pouczyć innych ludzi. 

— Ją — mówił ten człowiek — wmi 
sitem domy i ogrody, miałem sługi i nas 
łożnice, nagromadziłem srebro, złoto 
drogie kamienie, więcej niż ktokolwiek ii 
ziemi. 

_— Nie odmawiałem oczom moim ża 
dnej rzeczy, którejązapragnęły: nie pó 
zbawiłem serca mego ani jednej radośći 
[tak stałem się wielkim | przeszedłem 
wszystkich, co byli przedemną. T 0% 
wszystko jest marnością, wszystko jesi 
pościgiem za wiatrem. Wszyscy zmierza 
ją do tego samego miejsca, wszyscy z prd 
chu powstali i wszyscy w proch si 
obrócą. k 1-3 

Doszedłszy do tego miejsca książki 
Omar się zatrzymał. | 
— Kto napisał tę ksiażkę %— zapytał 
— Najmądrzejszy człowiek jaki istniał 
kiedykolwiek, najwymowniejszy i najspie 
wiedliwszy. | 
— A któż to był? 'a 4 
— Był to król prawie równie potężiy 
jak ty, Omarze: był synem Dawida I 
Betsabei i był królem Izraela. A 
— A jakie było imię jego? ! 
— Imię jego było Salomon. co. znaczy 
książe pokoju. 5 s "s 

s— A ja jestem księciem wojny — ot 
part wielki Omar. — Ja jestem młody 4 
ów Salomon musiał być co najmniej siit- 
letnim starcem, gdy pisał te stronice. < 

— Potężny Omarze, gdy Salomon ze 
szedł z tego świata, miał zaledwie cztele 
dzieści lat. "ą 

— Jeśli tak jest, jak mówicie, ten, CJ 
pisał tak obrzydliwe rzeczy, był ME 
mędrcem, lecz szaleńcem. Wszystko jest 
marnością? Wszystko jest pościgiem 78 


Kemprier. 
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Procesja Bożego Ciała 
w parafji wojskowej św. 
Jerzego. 


Dziś o godz. 18 odbędzie się w kościele 
garnizonowym na zakończenie oktawy 
Bożego Ciała uroczysta procesja do czte- 
rech ołtarzy urządzonych przez 31 p. S. K. 
przy ul. Zakątnej, przez 28 p. S. K. i 4 
pac. przy ul. Leszno i przez 10 p. a. p. 
przy ulicy św. Jerzego, przy których z0- 
staną odśpiewane cztery ewangelie Św. 
w obrządku łacińskim i grecko-katolickim 

W razie niepogody uroczystość odbę- 
dzie się w kościele garnizonowym. 


Niszczenie pocisków 
armatnich. 


Komisarjat rządu na m. Łódź podaje 
do wiadomości, że w dniach 23 i 24 czerw 
ca r. b. t. j. w czwartek į pojutrze w pią- 
tek odbywać się będzie niszczenie sta- 
rych pocisków, znajdujących się w by- 
łych składach amunicji w Radogoszczu. 

W dniach tych słychać będzie detona- 
* które mie powinny niepokoić ludno- 

Ch 


OSOBISTE. 


„~ Wczoraj powrócił z urlopu wypoczyn- 
kowego i obiął urzędowanie naczelnik Wy 
działu Zdrowotności Publicznej p. Ste 


A HOJNY DAR. 

Poseł W. Gierlicz złożył w Głównej 
Kasie Miejskiej tytułem ofiary na budowę 
pomnika Tadeusza Kościuszki w Łodzi od 
Rady Wojewódzkiej Związku Ludowo' - 
Narodowego w Łodzi — kwotę zł. 500, 
od Zarządu Sp. Akc. Łódzkie Elektryczne 
Koleje Dojazdowe — kwotę zł. 1.000 


wiatrem? Wszyscy z prochu powstali i 
w proch się obrócą? 

W pomięszaniu słuchali starcy słów 
onych i odpowiedzieli nieśmiało: — Aż 
dotąd Salomon był uważany za naj- 
mądrzejszego człowieka i mówiono o nim, 
że dalej niż on pójść nie można. 

— Wierzę — odparł Omar — iż dalej 
luż pójść nie można. Ta książka jest 
śmiercią, a ja jestem życiem. 

Wściekłość i krew uderzyły w lica i 
w żrenice Omara: zakrzyknął strasznym 
głosem: — Na pastwę płomieni niech bę- 
dzie oddana ta książka i wszystkis inne 
wraz z nią. 

r e s . 

Zacny Omar! Za jego czasów nie 
było jeszcze maszyn do odbijania nie- 
zliczonej ilości książek i on mniemał w 
prostocie swego ducha, iż istnieje tylko 
jedyny egzemplarz okrutnej mądrości Sa- 
lomona, ten, który miał przed oczyma, 
tak, iż gdy zostanie zniszczona ta książka, 
zostanie również zniweczona mądrość 
Salomona. 

— Biada! — mówił Omar — gdyby 


| mój lud, młody i silny miał czytać tę książ 
kę, 


Nie chciałby więcej wojować. I z 
rajem, przyobiecanym przez Mahometa, 
też byłby już koniec? My obiecujemy na- 
szemu ludowi raj, zraszany wodotryskami 
i rzekami, w których płynie mleko i miód, 
z drzewami, wiecznie zielonemi i obłado- 
wanem owocem; gdzie każdy wierzący 
znajdzie swe huryski, siedem lub osiem 
dla każdego, małżonki, tak pæne słody- 
czy, iż gdyby tylko jedna z nich plunęła 
w morze, utraciłoby całą swą gorycz. 
Nie, wierzajcie mi; te księgi okrutnego 
pesymizmu, tę nazbyt wielką mądrość na- 
leży zniszczyć. Tak jest lepiej i dla was, 
mężowie. 

W ten sposób tam, gdzie były księgi 
świętych poetów. buchnęły płomienie i 
pozostał jeno popiół 

Tum. Elesta. 
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Walka o angielską sobotę w Łodzi zaostrza się. 


p——;0: 


Nowa faza zatargów w przemyśle włókienniczym 


Związki zawodowe proklamowały strajk protestacyjny na d.28 b.m. 


W związku! z przedłużającym się lokau 
tem w fabryce Barcińskiego odbyli oneg- 
daj łódzcy posłowie robotniczy pp. Szczer 
kowski, Waszkiewicz i Farasz specjalną 
konferencję w Ministerstwie Pracy, w któ 
rej z ramienia rządu udział wzięli zastęp- 
ca ministra pracy p. Szubartowicz, dyrek- 
tor Drecki, główny inspektor pracy Klott 
i p. Biesiekierski. 

Wspomniani posłowie wskazali, iż fir- 
ma Barciński, zarówno jak i cały szereg 
innych łódzkich wielkich fabryk stosują 
płace za soboty za 6 godzin i w ten spo“ 
sób jaskrawie łamią obowiązującą umowę 

iw przemyśle. 

Jeszcze przed wojną płacono robotni- 
kom w soboty pełne dzieńne stawki. 

Z uwagi na powyższe przedstawiciele 
robotników domagali się, aby rząd zajął 
zdecydowane stanowisko w sprawie res- 
pektowania obowiązującej umowy oraz a- 
by przeciwdziałał kierowaniu przez P. U. 
P. P. robotników do firmy Barcińskiego. 

Jednocześnie posłowie robotniczy do- 
magali się przyznania robotnikom pozba- 
wionym w fabryce Barcińskiego pracy 
zapomóg z Funduszu Bezrobocia. 

Przedstawiciele rządu oświadczyli w 
odpowiedzi, iż poczynią odpowiednie kro- 
ki u wicepremiera Bartla, aby rządowa 
komisja arbitrażowa wydała interpretację 
Że za soboty należy tak płacić, jak za 
każdy inny dzień. : 

Ministerstwo Pracy wyda polecenie 
PUPP., aby narazie nie wysyłało robotni- 
ków do fabryki Barcińskiego. 

W sprawie zapomóg przedstawiciele 
rządu zajmują dotychczas stanowisko od- 
mowne, obiecują jednakże sprawę tę raz 
jeszcze zbadać. 


ZAPOWIEDŹ OSTREJ AKCJI. ~- 


Wczoraj z iniciatywy okręgowego in- 
spektora pracy p. Wojtkiewicza odbyła 
A konferencja wszystkich trzech związ- 

We a e N 2 g— 3 

Konferencja ta miałą na celu zlikwido- 
wańie dotychczasowego zatargi 0 angiel- 
ską sobotę w fabryce Barcińskiego. 

Na wstępie p. Wojtkiewicz zawiadomił 
zebranych, że w sprawie powyższej od- 
był onegdaj konferencję ż p. Barcińskim 
oraz z przedstawicielami Związku Prze- 
mysłu Włókienniczego w Polsce. Na kon- 
ierencji tej p. Barciński zobowiązał się u- 
ruchomić ponownie fabrykę, o ile robot- 
nicy będą pracowali po 6 dni w tygodniu, 
przyczem zastrzegł sobie, że kilku robot- 
ników z dotychczasowego personelu wy- 
dali i to tych mianowicie, którzy według 
jego zdania wywoływali zamęt. 

Następnie p. inspektor odczytał pismo 
z Ministerstwa Pracy, w którem minister 


komunikuje, że wszystkie fabryki, które 


zniosły angielską sobotę po ostatniem o- 
rzeczeniu komisji arbitrażowej, popełniły 
to nieprawnie, ponieważ arbitraż rozpatru 
jąc zatarg w łódzkim przemyśle włókien- 
niczym, wydał orzeczenie o płacach 
dniówkowych a nie godzinowych. 

Z kolei p. inspektor odczytał drugi list 
Ministerstwa Pracy, w którym min. ko- 
munikuje, że zwrócenie się związków o 
wypłacenie zlokautowanym robotnikom 
fabryki Barcińskiego zapomóg z fundu- 
szów bezrobocia załatwiono 'w duchu od- 
mownym, a to z tego powodu, że fabryka 
została zamknięta ustawowo. Pismo mó- 
wi dalej, że o ile robotnicy uważają, iż fa- 
bryka została zamknięta nieprzepisowo, 
to winni wnieść skargę do sądu i jeżeli 
wyrok sądu przyzna im dwutygodniowe 
odszkodowania, to wówczas podlegać bę- 
dą ustawie o zapomogach.. 

Po odczytaniu pism wywiązała się O- 
żywiona dyskusja, w toku której p. Wojt- 
kiewicz wskazał, że długotrwałe bezrobo- 
cie w fabryce Barcińskiego naraża robot- 
ników na poważne straty, wobec czego 
zaapelował do obecnych przedstawicieli 
związków, aby skłonili robotników do pod 
jęcia pracy. 

W odpowiedzi na to wszyscy przed- 
stawiciele związków solidarnie oświad- 
czyli, że wobec nieprzejednanego stano- 
wiska zarówno rządu, jak i przemysłow- 
ców akcję, która już trwa zaostrzą przy 
użyciu wszelkich środków. 


STRAJK PROTESTACYJNY. 


Po bezowocnej konierencii u inspekto- 
ra pracy, przedstawiciele wszystkich 3-ch 


związków zawodowych odbyli narade, ja- _ 


„drym z takich 


kie środki podjąć ażeby akcję o angielską 
sobotę zaostrzyć. ' 

Po dłuższej dyskusji uchwalono prokla 
mować na wtorek Przyszłego tygodnia 
jednodniowy strajk protestacyjny w ca- 
łym przemyśle włókienniczym, nietylko 
w Łodzi, lecz w całej Polsce. 

Niezależnie od tego uchwalono wydać 
odezwę podpisaną przez wszystkie zwią- 
zki, z apelem do robotników przemysłu 
włókienniczego, o wzięcie udziału w po- 


chodzie protestacyjnym, który uiormnjeg 


się w tym dniu i przeciągnie przez ulice 
miasta. 


ROBOTNICY SEZONOWI POPIERAJĄ 
AKCJĘ WŁÓKNIARZY. 


Wczoraj odbyło się specjalne walne 


zebranie robotników sezonowych, poświę 
cone obradom nad przyczynieniem się do 
podjętej przez całą Łódź robotniczą po- 
mocy materjalnej dla pozbawionych pra- 
cy robotników w fabryce Barcińskiego. 
Zebrani uchwalili rezolucję, w której 
podkreślona jest całkowita solidarność ro 
botników sezonowych z walką robotni- 
ków fabryki Barcińskiego, przyczem ro- 
botnicy sezonowi domagają się od związ- 
ku pracowników użyteczności publicznej 
proklamowania jednogodzinnego strajkn 
protestacyjnego przeciwko zamachowi na 
angielską sobotę. Jednocześnie robotnicy 
sezonowi opodatkowali się w wysokości 
1-go złotego od zarobków wygodniowych 
na rzecz robotników firmy Barcińskich. (i 
:0: 
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Proiekt w sprawie nominacji i awansów w sadownictwie 


Obrady Zrzeszeenia Sędziów i Prokuratorów. 


Na posiedzeniu zarządu głównego 
Zrzeszenia Sędziów | Prokuratorów R. P. 
odbytem w Warszawie w dniach 11 i 12 
b. m. omawiane były zasady projektów 
ustawodawczych, dotyczących reorgani- 
zaci: sądownictwa. \ 

W szczególności zajęto się sprawą u- 
trwalenia ì zapewnienia zgodnie z podsta 
wowemi zasadami Konstytucji, niezawi- 
siości sądów. Z tą kwestją związane jest 
zagadnienie trybu nominacji | awansów 
służbowych sędziów. Zatrzymano się na 
koncepcji, przyjętej w wielu innych pań- 
stwach į polegającej na tem, że listy kan- 
dydatów na stanowiska sędziowskie. u- 
kładane są przez organy sądowe, mające 
możność. jako ciała zbiorowe, pozbawio- 
ne zabarwienia politycznego, wyelimino- 
wąnia wszelkich wpływów ubocznych, 
oraz możność bezstronnej oceny kwalif|- 
kacji zawodowych i moralewych kandyda- 
ta, — że listę, uformowaną przez sąd niż- 
szei instancji kontrolite sąd wyższy z pra 
wem uzupelnienia tej listy, wreszcie z po 
śród kandydatów, umieszczonych na li- 
ście, minister sprawiedliwości według 
swobodnego swego umania przedstawia 
jednego z nich do nominacji p. Prezyden- 
tewi Rzplitej. 

Svstem ten ma wielkie zalety z punk- 
łu widzenia potrzeb państwowych, albo- 
wiem z jednej strony zabezpiecza organy 
wymiaru sprawiedliwości od wpływów 
politycznych, które w sprawowaniu są- 
donictwa nie powinny mieć miejsca, z dru 
ziej zaś ministrowi sprawiedliwości, jako 


odpowiedzialnemu za właściwy dobór 
personelu sądowego, zapewnia fachową 
i bezstronną pomoc organów sądowych w 
załatwianiu spraw nomitacyjnych. 

W tym przedmiocie przyjęto uchwałę 
treści następującej: 

„Wybory kandydatów na sędziów 
przez zespoły sędziowskie, względnie 
przez powołane przez nie į należycie zor 
ganizowane wydziały osobowe, stanowia 
nieodzowną gwarancje zarówno odpowie 
dniego doboru sędziów, jak i niezawisło- 
ści sędziowskiej.“ 

Również w imię konstytucyjnej zasa- 
dy niezawisłości sędziów przy pełnieniu 
iunkcyj urzędowych oraz zgodnie z zasa- 
dą wyodrębnienia władzy sądowej od 
wíadzy adm'nistracyjnej, przyjęto, -że 
nadzór służbowy winien być wykonywa- 
ny przez ministra sprawiedliwości nie 
przy pomocy urzędników, lecz za pośred 
nictwem odnośnych prezesów sądów albo 
delegowanych ad hoc sędziów. 

Sprawy natury ekonomicznej były tak- 
że poruszane. Między innemi, postanowia 
no ze względu na nikłość pensji sędziow- 
skich. które nie tylko mie pozwalają na 
zgromadzenie jakiegokolwiek zasobu „na 
czarną godzinę”, lecz nie wystarczają na- 
wet na zaspokojenie niezbędnych potrzeb 
bieżących, założyć rejonowe kasy zapo- 
mogowe. które z funduszów, zebranych 
drogą składek członkowskich, wypłacać 
będą zapomogi pozostałym po zmarłych 
członkach rodzinom. 


© ustalenie ceny na cegłę. 


Akcja stowarzyszeń kupieckich i przemysłowych. 


Sekcia budowlana przy Centralaem 
Stow. Kupców i Przem. województwa 
łódzkiego podięła energiczną akcję, mają- 


'cą na celu obniżenie cen przez cegielnie, 


łódzkie, które ostatnio podwyższyły ceny 
bez żadnych po temu przyczyn. W tym 
celu złożone zostały na, ręce min. komu- 
nikacji, min. skarbu oraz p. wojewody Ja- 
szczołta obszerne memorjały w tei spra- 
wie. 

W memorjale skierowanym do mini- 
stra Romockiego wskazano, że sekcja nie 
jednokrotnie już wysuwała konieczność 
racjonalizacji budownictwa mieszkaniowe 
go w Polsce, a w tym też kierunku idzie 
wydane ostatnio rozporządzenie Prezy- 
śienta Rzplitej, nowelizujące ustawę o TOZ 
budowie miast i w polityce budówlanej 
wprowadzające szereg doniosłych zmian. 


Aby jednak przepisy tego rozporządzenia 


mogły zaaleźć istotne zastosowanie prak- 
tyczne — niezbędne jest zwalczanie wszy 
stkich czynników. utrudniających realiza- 
cię płanowej polityki mieszkaniowej. Je- 
l czynników,  tamujących 
akcję budowlaną na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego, jest pobieranie nadmier- 
nych cen przez cegielnie łódzkie. Cegiel- 
nie te pobierały w kwietniu po 50 zł. za 
1000 sztuk, obecnie zaś bez żadnych fak- 
tycznych podstaw cenę tę podniosły do 
70 zł. gdy wartość ich wymosić winna 
maksimum 45 zł. 

Sekcia budowlana stwierdza w tym 
memoriale, że pobieranie cen ŚR ma 
e w. 


charakter spekulacyjny, gdyż cegieln 


Wielkopolsce i Kaliszu gza cegłę lepszą 
pobierają tylko 50 zł. 

W celu ukrócenia łej spekulacji oraz 
racjonalizacji budownictwa sekcja zwra- 
ca się w swym memoriale do ministra ko 
mumikacji z prośbą o obniżenie. kosztów 
przewozu cegieł z Wielkopolski i Kalisza 
o 50 proc. w stosunku do obowiązujących 
taryf tym członkom sekcii, którzy wyle- 
gitymują się zaświadczeniem sekcji budo- 
wlanej, iż cegła ta zużyta będzie wyłącz- 
nie dla celów budowlanych. 

Drugim postulatem w związku z tem 
jest zarachowanie kosztów przewozu na 
poczet ostatnich rat kredytów budowla- 
nych, przyznanych przez Bank Gospodar 
stwa Krajowego poszczególnym odbior- 
com cegieł. Ostatnim postulatem jest wy 
danie zarządzeń zawiadowcom stacyj w 
sprawie dostarczania odpowiednich i w 
dostatecznych ilościach wagonów dla 
przewozu cegieł. 

Odnośne memorjały z prośbą o popar 
cie tych postulatów przedstawi w końcu 
b. tygodnia min. skarbu oraz wojewodzie 
Jaszczołtowi specjalna delegacja. (e 


„NALEWAJKA% 


likier jagodowo-owocowy 


B. KASPROWICZ w Gnieźnie. 
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Za duszę 


SZKOŁA IM. J. SŁOWACKIEGO. 


W związku ze sprowadzeniem zwłok 
Julinsza Słowackiego do kraju, Magistrat 
postanowił — na wniosek Wydziału Oś- 
wiaty i Kultury — nowozbudowarą szko- 
le przy ulicy Podmiejskiej nazwać „SzkoQ- 
ta im. Juliusza Słowackiego”. 


Subwencja dla dzieci pol- 
skich z Niemiec. 


Wzorem lat ubiegłych Łódzki Komitet 
Kolonii Letnich dla dzieci z Niemiec, Gdań 
ska i Górnego Śląska, istniejący przy 
Związku Obrony Kresów Zachodnich, 
przyjmie pewną ilość dzieci robotńików 
polskich, zamieszkałych stale w Niem- 
'czech. W roku bieżącym dzieci tych przy- 
bedzie do Polski ogółem około 12.000, z 
czego Łódź przyjmie 300 dzieci z Gdańska 
i Ślaska Opolskiego (w r. ub. 102 dzieci). 

Ponieważ Komitet nie posiada dostate- 
czyych środków na utrzymanie tej ilości 
dzieci, przeto części kosztów, związanych 
z pobytem dzieci w Łodzi, pokrywa się 
drogą składek i subwencyj. 

M. in. Związek Obrony Kresów Zachod 
nich zwrócił się do Magistratu m, Łodzi, 
który na ostatniem swem posiedzeniu u- 
chwalił ną ten cel wyasygnować pewną 
kwotę z kredytów Wydziału Opieki Spo- 
tecznej. 


Abiturjentki Państwowej 
Szkoły Handlowej 
Żeńskiej w Łodzi. 


Po zakończeniu egzaminów tegorocz- 
nych w Państwowej Szkole Handlowej 
żeńskiej, mieszczącej się przy ul. Cegiel- 
nianej 70 w Łodzi, świadectwa z ukończe 
nia tejże szkoły otnzymały następujące 
abiturietnki: 

Adamczykówna K. Blachowska Z. 
Bojarska H.. Borucińska I., Domańska J. 
Francówna R., Gajewska M., Gortatówna 
A. Górecka I.. Groszyńska W., Feneló- 
wna H.. Jeleniówna S.. Klimczakówna J., 
Krapikówna G.. Kornelukówna W.. Koza- 
necka W., Królikowska K., Krygierówna 
Z. Leszewska Ł., Ludwikowską C.. Łat- 
kiewiczówna W., Nowinowska S., Pawla 
kówna I.. Piechowska S., Przybyłkówna 
E.. Rubachówna A., Siadrzanką E., Szcze 
peniakównaą Cz.. Szulcówna J., Bugajakó- 
wna I.. Chłopasówna I., Chmielewska A. 
Domańska M., Iżykiewiczówna G. Ja- 
nowska K.. Kamińska S$. Kaźmierczakó- 
wna S.. Kielanówma J.. Kiełanówna Z. 
Kiiańska A.. Klupińska H., Kwiecińska Z., 
Milllerówna J., Nagadowska I, Olszew- 
ska H.. Pałczyńska M.. Pertkiewiczówna 
M.. Pieszczyńska M., Plucfanka J„ Prze- 
kowiakówna W., Słowikowska M.. Szcze 
nańska J., Tomaszewska A., Wasilewska 
T. Wiłtówna J.. Wojtozakówna T. Zie- 
lińska H, 


Z posiedzenia Zarządu 
Kasy Chorych. 


Na wczoraiszem posiedzeniu zarządu 
Kasy Chorych uchwalono powierzyć bu- 
dowe lecznicy przy ul. Łaqiewnickiej fir- 
niie Stiller, a nadzór inż. Szereszewskie- 
mu przyczem budowa ma być ukończona 
w połowie listopada. Koszta wyniosą 
601 tysięcy -złotych. 

Następnie uchwalono. udzielić podwyż 
ki akuszerkom zatrudnienym w Kasie 
Chorych. które pobierać będą obecnie zł. 
30 od porodi. 

Koniec posiedzenia poświęcono spra- 
wie pragmatyki urzędniczej.  Zakończe- 
nie tej sprawy tastāpi na przyszłem po- 
siedzeniu, 


nm 


Pe 


LUDWIKA Br. HEINZLA 


jako w druga rocznicę śmierci odbędzie się w kościele parafjalnym O. O. 
Franciszkanów w Łagiewnikach dnia 24 b. m. © godz. 9-ej rano a w dniu 
25-70 czerwca w sobote o godz. I0-ej rano w kaplicy przy grobach rodzin= 
mych w Łodzi nabożeństwo żałobne, 


2 Wszystkim, którzy okazali ml tyle życzliwości I współczucia w bolesnej dla mnie chwili 
i tak licznio wzięli udział w oddaniu ostatniej posiaugi zwłokom najukochańszego męża mego 
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a wszczególności: p. Dyr. Uleyskiemu, p. vice-dyr. Myszkorowskiemu. p. p. kontrolerkom £ te- 
lcfonistkom oraz urzędnikom i monterom Telefonów Łódzkich serdeczne podziękowanie składa 
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łaściiele pierychomości Ali 


ŻONA. 


ograniczenia ustawy o ochronie 


okatorów. 
Echa zjazdu zrzeszeń tow. właścicieli nieruchomo- 
ści w Warszawiei. 


W dniu wczorajszym wróciła do Łodzi 
ze zjazdu zrzeszeń towarzystw właści- 
cieli nieruchomości delegacja łódzka. 

Jak nas poinformowali delegaci łódz- 
cy w przeddzień zjazdu odbyło się rów- 
nież w Warszawie doroczne walne zgro- 
madzenie rady naczelnej Stowarzyszeń 
Właścicieli Nieruchomości, którego przed 
stawiciele (z łodzian p. Barczak) uzyskali 
andjencię u ministra Sławoj - Składkow- 
skiego, z którym konferowali na temat po- 
sunięć w polityce mieszkaniowej oraz 
sprawy złagodzenia głodu mieszkaniowe- 


0. 

Na zjeździe właścicieli nieruchomości 
przyjęto rezolucję, w której domagają się 
oni: 1) ustalenia terminu wygaśnięcia wy- 
jątkowych ustaw, tyczących się właści- 
cieli nieruchomości, 2) stopniowej likwi- 
dacji ustawy o ochronie lokatorów, 3) 
wprowadzenia na okres przejściowy ia- 


stępujących zmian w ustawie o ochronie 
lokatorów : uchylenia ograniczefńi przy za- 
wieraniu umów dobrowolnych, utrzyma- 
nia nadal obowiązku pokrywania opłat za 
wodę i kanały przez lokatorów, możźli- 
wość podwyższenia zbyt niskiego czyn- 
szu podstawowego przez urzędy najmu, 
uniemożliwienia odstępowania praw naj- 
mu, wzgłędnie przerwania tych praw 
przez osoby trzecie oraz usunięcia prze- 
pisów tamiujących nadbudowę domów. 

Wkońcu zjazd domagał się stworzenia 
ogólnych warunków zarówno w dziedzi- 
nie prawnej, jak i gospodarczej, któreby 
umożliwiły budowę nowych domów i re- 
mont starych w drodze zasilenia banków 
budowlanych i towarzystw kredytowych 
funduszami, które zostałyby udzielane w 
celach budowlanych i amortyzacji domów 
o niskiej stopie procentowej. (r) 


Co sie dzieje w gmachu P.K.0. w Łodzi. 


Wyjaśnienie Prezydjum Pocztowej Kasy Oszczędności 


Prezydium Pocztowej Kasy Oszczęd- 
ności przesyła sprostowanie następujące] 
treści: 

„W Expresie Wieczornym Iustrowa- 
mym w Łodzi ukazał się złośliwy artykuł 
„Epilog tragicznej sprawy: gmach P.. 
O. w Łodzi, znany z procesu Ś. p. H. Lin- 
dego pod okupacią meblarzy, słołarzy i 
tapicerów.'* > 

W kwietniu 1926 r, po zwinięciu Od- 
działu P. K. O: w Łodzi oddano wszyst- 
kie wolne lokale mieszkalne i biurowe w 
emachi P. K. O. przy ul. Narutowicza 
Nr. 45 do dyspozycji) Urzędu Woiewódz- 
kiego w Łodzi, celem przydziału instytu- 
com i urzędnikom państwowym. Urząd 
wojewódzki skorzystał tylko z lokali mie 
szkalnych, które przydzielił urzędnikom 
państwowym w Łodzi, co się zaś tyczy 
lokalu biurowego, to zawładomił Poczto- 
wą Kasę Oszczędności pismem z dnia 


17[VHI 1926 r. L. Dz. R. P. 2080/A, iż po- 
szczególni przedstawiciele unzędów pań- 
stwowych zrzekli się zajęcia tego lokalu, 
wobec czego Urząd Wojewódzki oddaje 
wspomniany lokal do dyspozycii P. K. O. 

Na tej podstawie P. K. O. wynajęła lo 
kal biurowy na I-szem piętrze omawia- 
nego gmachu z.wolnego najmu jedynemu 
reflektantowi f, i. Spółdzielni Stolarzy 1 
Tapicerów w Łodzi. Zaznacza się, fż P. 
K. O. wymajmutjąc lokal biurowy na urzą- 
dzenie stałej wystawy mebli umożliwiła 
stolarzom w Łodzi uniknięcie pośredni- 
ków ji sprzedawanie mebli bezpośrednio 
nabywcom. 

Wreszcie nadmienia się, iż wszystkie- 
m: lokalami w semachu P. K. O. w Łodzi 
w razie ich zwolnienia, dysponuje nadal 
Urząd Wojewódzki w Łodzi, przydziela- 
iac je urzędnikom państwowym. 


(wólnopokki zjazd kapiectwa włókienniczego. 


Stanowisko organizacyj kupców m. Łodzi. 


Wczoraj wszystkie organizacje kupiec 
kie w Łodzi otrzymały zaproszenia do 
wzięcia udziału w ogólnokrajowym ZiEŹ- 
dzie kupiectwa włókienniczego. Zjazd ten 
zwołany został przez Stowarzyszenie Kup 
ców Polskich i Centralę Związku Kupców 
do Warszawy na dzień 18 lipca. Na po- 
rządku dziennym znajduje się wysuwana 
czesto przez organizacie kupieckie m, Ło- 
dzi konieczność ustalenia stosunku prze- 
mysłowca do kupca, a to w związku z 


wypadkami sprzedaży towarów włókien- i 


niczych bezpośrednio konsumentowi z po 
minięciem kupca, lub osoby trudniącej się 
handlem zawodowo. Na skutek otrzyma- 
nych zaproszeń przedstawiciele organiza- 
cyj kupiectwa łódzkiego odbędą w naj- 
bliższych dniach specialne konferencje, na 
których ustalone zostaną postulaty kupiec 
twa włókienniczego Łodzi w sprawie us- 
talenia stosunku przemysłowca do kupca, 
gdyż sprawa ta wymaga jak najszybsze- 
go uregulowania jej. (e) 


Wdowa, córka, zięć. 


„Sen nocy letniej”, 
Dziś drugi dzień lata 
kalendarzowego. 


Dzisiejsza noc jest w roku najkrótsz i| 
bo trwa tylko 7 godzin i 14 minut, t M 
mniej więcej tyle ile potrzebował Napos 
leon do generalnego wysypianła się przed. 
bitwą pod Wagram, tyle, ile stanowcza | 
zamało było p-nie Julji Capuletti na roz 
mowę z Romeem Montecchi, gdyż ska 
żyła się, że noc jes) tak krótka. Dosta 
tecznie jednak długa dla p-ny Jęssyki 
Szajlokówny by opuścić dom ojca, znan 
go „kupca weneckiego“, który z tego po 
wodu miał wiele przykrości. W każdym 
razie stanowczo włkroczyliśmy w okr 
kalendarzowego lata, które od dzisiaj się 
poczyna. ; 

Dzisiejszy dzień frwać będzie $ 
względu na drożyznę, okrągłe 16 sodz 
i 36 minut | wprowadzą nas w najpięknie 
szy okres roku, radosny okres flirtu róży 
ze słowikiem, gdy nie tylko bokatero 
Szekspira ale nawet naszym alesta 
Czytelnikom są w stanie śnić się prze” 
dziwne rzeczy, nawet na jawie! 

Niechże tegoroczne „sny nocy letnich" 
będą nam przyjemne, choćby i pod ciepła 
kołdrą. - i 


Przeciwko lichwie pienię: 
znej. 

W Nr. 54 „Dziennika Ustaw“ ogłoszó 

no dekret Prezydenta, którego mocą | 
pieniężnych stosunkach kredytowych nie 
wolno wymawiać sobie i pobierać korzy 
ści majątkowych w formie procentu, ub 
jakiejkolwiek innej formie, przewyższają! 
cych 15 procent od sta rocznie w gotów. 
ce lub w innych wartościach. 


Przegląd woiskowy męż 
czyzn w wieku do 50 ro: 
ku życia. 


W myśl ustawy ò powszechnej SIUŻDiŚ 
wojskowej osoby do lat 50-ciu powinny mi 
siadać książeczki wojskowe, bowiem s4 
zaliczone do rezerwy lub pospolitego ne 
szenia. Dotychczas dokumenty wojskowć 
posiadały osoby tylko do lat 43-ch. Stare 
szych mężczyzn dotąd na komisje wojska 
we nie wzywano. 

Wobec tego władze wojskowe w haj- 
bliższym czasie zarządzą dodatkowe prze 
glądy mężczyzn w wieku lat od 43 do 50 
w celu zaliczenia ich do rezerw, bądź dý 
pospolitego ruszenia i zaopatrzenia w do 
kumenty wojskowe. 


Spółdzielnia urzędników 
buduje piekarnię. 


Na walnem zgromadzeniu Spółdzieki 
Urzędników Państwowych i Komumał: 
nych udzielono absolutorium. zarządowi, 
przyczem uchwalono zyski za rok ubiegły 
w wysokości 90.000 przeznaczyć na gra 
tyfikacje dla 28 pracowników w wysoko 
ści 1 miesięcznych poborów, 30% zyski 
na fundusz społeczny. członkom wypiła: 
cić 10% dywidendy 1 1% premji towa 
wei od Skłorocznych zakupów. 

Przyjęto wniosek zarządu dotyczący 
budowy wielkiej piekarni mechanicznej W 
Łodzi, jak również dezyderał co do Toż 
budowy wiłasiiezo kina. 

Przy uzupełniających wyborach Wy- 
brani zostali do zarządu sędzia Wilkow- 
ski, p. Kaczmarski, na zastępcę p, Porichi 
do rady nadzorczej pp. Rozner, Rychlik, 
Skodzinowski, Kowaliński, na zastępców 
P. 13 Pojawi. (6) 


Nr. 170 


Zdrowie, siłę i piękność 
' przez BIOMALZ 


„najlepszy środek odżywczy 
i wzmacniający dla dzieci i dorosłych. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach. 


-Z Kurji Biskupiej w Łodzi. 

1) Dla studentek Polek, studjujących 
w Paryżu, powstał w Paryżu internat, 
prowadzony przez Siostry Nazaretanki. 
Adres zakładu: 63, rue de Montrouge, Gen 
tilly (Seine), 

2) W dniu 29 czerwca b. r. J. E, ks. bi- 
skup dr. Wincenty Tymieniecki wyjeżdża 
do Warszawy, zaproszony przez pana Pre 
zydenta Rzeczypospolitej na śniadanie z 
okazji wręczenia biretu kardynalskiego 
Jego Eminencji Augustowi Hlondowi, pry- 
masowi Polski, S 


Zakończenie roku szkol- 
nego w Miejskich Szko- 
łach Zawodowych. 


/ W niedzielę, dnia 26 b. m., odbędzie 
się uroczystość zakończenia roku szkolne 
go w miejskich szkołach zawodowych do 
kształcających dla młodzieży pracującej 
w: rzemiośle, przemyśle | handlu. i 

ı Uroczystość rozpocznie się nabożeń- 
stwem w kościele katedralnym © godz. 
10-ej rano. Msze św. na jntencję młodzie 
ży odprawi J. E. ks. biskup sufragan dr. 
Ka Tomczak. Po nabożeństwie młodzież 
pochodem uda się w stronę Teatru Miej- 
skiego. Po drodze odłączać się będą ucz- 
niowię | uczenice klas młodszych, aby w 
swoich lokalach otrzymać cenzury. Ucz- 
niowie i uczenice klas trzecich udadzą się 
do Teatru Miejskiego, gdzie, po odczyta- 
niu sprawozdania į przemówieniach, roz- 
dane będą świadectwa z ukończenia 
szkoły. y 

W tym roku kończy szkołę zgórą 600 

uczniów. Należy zaznaczyć, że szkoła do 
kształcająca liczy 38 ognisk (25 męskich 
i 13 żeńskich) o 210 oddziałach. Uczniów 
liczy szkoła zgórą 4.000, uczenie 2.000. 


Kto staje dziś przed ko- 
misją poborowąt 


Przed komisją poborową nr. 1 przy ul. 
Traugutta winni stawić się dziś poborowi 
rocznika 1906, zamieszkali na terenie VII 
komisarjatu policji o nazwiskach na lite- 
ry O, P, R. Jutro zaś przed tą komisją sta- 
ją poborowi z tegoż rocznika o nazwis- 
kach na literę S. st 

Przed komisją poborową nr. 2 przy ul. 
Zakątnej 82 stają dziś ochotnicy rocznika 
1907, zamieszkali na terenie m, Łodzi. — 
Jutro zaś ochotnicy rocznika 1908. (b) 


POBOROWI KATEGORIJI B STANA DO 
PRZEGLĄDU. 


Urząd Wojewódzki otrzymał okólnik 
w sprawie poborowych, którzy otrzymali 
kategorję B. $ f ; 

W myśl tego zarządzenia, poborowych 
zaliczonych do kategorji B. należy przed- 
stawić ponownie komisjom poborowym 
po upływie pełnego roku. W ten sposób 
spóźnieni poborowi tej kategorii stają na 
komisje również z opóźnieniem. (b 


Kursy wakacyjne dla 
nauczycieli. 


Kuratorium okręgu szkolnego łódzkie- ` 


go podaje do wiadomości, że kursy waka- 
cyjne: 1) humanistyczny końcowy w Tur- 
ku, 2) metodyczno-pedagogiczny w. Wie- 
lunmiu i 3) śpiewu oraz wychowania fizycz 
nego w Kole nie odbędą się. 

Kandydaci zapisani na powyższe kur- 
sy. winni się zgłosić na kurs humanisty- 
czny w Sieradzu i na kurs metodyczno- 
pedagogiczny oraz śpiewu i wychowania 
lzycznego w Pabianicach. 

Kuratorjum zachęca wauczycielstwo 
dn jakwajliczniejszego zapisywania się na 
powyższe kursy, w których są jeszcze 
„wolne miejsca. | 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Czwartek. 23 czerwca 1927 roku. 


Kafusze otyłości należą już do historii. 


Otwarcie odtłuszczającego instytutu „Parafineum” w Warszawie. 
Kiedy Łódź pójdzie w ślady stolicy? | 


Tragikomiczne dzieje bohatera znanej 
powieści Henryka Beraud, „Katusze Oty- 
łości* wkrótce staną się obrazkiem oby- 
czajowym z zamienzchłej przeszłości. Na 
zachodzie Europy już dzisiaj kobieta o nie 


co pełniejszych kształtach wygląda rów- ` 


mie archaicznie, jak dama o wysokiej, 
spiętrzonej fryzurzę lub w sukni do ziemi, 
moda zwycięża wszystko, nawet przyro- 
dę. W dążeniu do tego zwycięstwa szu- 
ka broni. gdzie może, w sportach, higjenie, 
udrękach skrajnej wstrzemiężliwości w 
jedzeniu j piciu, obecnie zaś zdobyła po- 
teżnego, a dosyć nieoczekiwanego sprzy- 
mierzeńcą w parafimie, 

Rozpowszechnione już mocno zagra- 
nicą odkrycie słynnego lekarza  francu- 
skiego prof. Barthe de Sandfort, który u- 
jawnił właściwości lecznicze j odtłuszcza- 
jące parafiny, zyskało od wczoraj placów= 
kę w Warszawie w postaci instytutu te- 
rapeutyczno = odtluszczaijącego pod na- 
zwą Parafineum. 

Instytut ten mieści się przy ul. Miodo- 
wej w przepysznie wprost „urządzonym 


lokalu, składającym się prócz gabinet. le- 
karzą i pełnego dywanów i kwiatów sa- 
lonu — poczekalni oraz laboratorjum z 
szeregu oddzielnych kabinek, przeznaczo- 
nych do odbywania zabiegu. Kabinkł te 
wyglądają jak sypialnie luksusowego o- 
krętu pasażerskiego. Stoją w mich biało 
zasłane łóżka, obok stoliki zaopatrzone 
we wszelkie przybory tualetowe oraz a- 
paraciki radjowe dla uprzyjemmienia pa- 
cjentom owych kilkudziesięciu minut w 
Bo których spoczywają oblepieni pa- 
rafina. i 

Zabieg ten trwa od 30 do 50 minut, a 
proces jest następujący: 

Specjalnie przyrządzoną, majczystszą 
parafina, ufrzymamą w bardzo wysokiej 
temperaturze okłada się ciało. Parafina 
ta, dzięki pewnym domieszkom nie przy- 
lega do ciała, między skórą a nią tworzy 
się warstwa powietrza, mmmożltwiająca 
swzobdne parowanie, przyczem gorąco nie 
działa na skórę, a pacient odczuwa tylko 
przyjemne ciepło. Działanie parafiny po- 
lega ma procesie szybkiego spalamia się 


Szkodliwa konkurencja. 


Władze rządowe w obronie organizacyj kredytowych 
wiejskich. 


W dziedzinie organizacji kredytu na 
wsi ujawmiły się pewne miezdrowe obia- 
wy konkurencji. Zdarzało się, że władze 
administracyjne, nie zważając. że w po- 
szczególnych wsfach i gminach znajdowa 
ły się już sprawnie fumkcjonujące spół- 
dzielnie kredytowe — otwierały konku- 
remcyjne kasy gminne pożyczkowo-o0- 
szczędnościowe. W rezultacie takiej £o- 
spodarki — obie instytucje wiodły żywot 
E, lub jedna z nich musiała u- 
paść. * 


ZAKŁAD 


14-to 
l dniowa 


„ELIBO 


KAZIMIERZA ROSZAKA 


uL Pr. Narutowicza (Dzielna) Nr. 1. Tel. 21-18. 
od 15 do 29 czerwca 1927 roku 


wyb rzed aż aparatów 


R” £ 


zawiadamia, że w zwiąu 


k s 
przeniesienie sklepu z ulicy PIOTRKOWSKIEJ nr. 48 


Ł. J. BORKOWSKI" 


———- KILIŃSKIEGO 70 **Y; 
Sprzedaż części zamiennych Jos% 


odbywa się już w nowootworzonym lokalu, 
wych artykułów rozpocznie się w nowym lokalu w najbliższych dniach. 


* W związku z przeprowadzoną Q o 
sfatnich czasach rewizją sieci kredytowej 
gminnej — władze rządowe wydały wo- 
jewództwom ścisłe wskazówki, aby przy 
otwieraniu gminnych kas pożyczkowo- 
oszczędnościowych zwracano uwagę na 
istniejące już i pracujące z pożytkiem spół 
dzielnie kredytowe i mie hamowano przez 
niewłaściwą i zbędną konkurencję. 


30: 


1 
i 


fotograficznych 
po cenach bardzo niskich. 


Spółka Akc., Handlowo-Przemysł. 


ODDZIAŁ w ŁODZI, 


Sprzedaż pozostałych sklepo- 


„iconKurenci” p. Uszera Kohna. 


Aresztowanie fałszerzy 


wyrobów „Widzewskiej 


Manufaktury". 


Stanisław Lewkowicz, przedstawiciel 
Widzewskiej Manufaktury z Łodzi, zawia 
domił urząd śledczy, że w Warszawie od 
dłuższego już czasu są w sprzedaży Wy- 
roby płócienne, opatrzone pieczęcią „Wi- 
dzewskiej Manufaktury", a pochodzące z 
innych fabryk i gorszego gatunku, co pod- 
rywa zaufanie klienteli do wyrobów fir- 
my. Prócz tego wyroby „Widz. Manufak= 
tury“ niższego gatunku, po wywabienitu 
właściwej pieczęci fabrycznej, zaopatry- 
wane były w znaki materjałów wyższego 
gatunku i za takie sprzedawane. 

Na skutek tego doniesienia brygada 
fałszerska urzędu śledczego wdrożyła do- 
chodzenie celem wykrycia sprawców fał- 
SZerstwa. 

Po dłuższej obserwacji i wywiadach 
policja początkowo natrafiła na kilka skle- 
pów, gdzie sfałszowane wyroby sprzeda- 
wano, następnie zaś zaczęto poszukiwać 
samych fałszerzy. 

I oto onegdaj przestępcy wpadli w rę- 
ce policji. Koło południa wywiadowcy, i 


policja mundurowa wkroczyli równocześ- 
nie do wszystkich podejrzanych sklepów, 
a więc do składu manufaktury Abrama 
Symchowicza (Gęsia 8), Abrama Beker- 
mana (Nalewki 16), Icka Lichtensztajna 
(Gęsia 3) i Mendla Piekarskiego (Gęsia 4). 
Okazało się, że hersztem fałszerzy jest 
Symchowicz, gdyż znaleziono u niego 
stemple, farby oraz preparaty chemiczne 
do wywabiania tuszu, a prócz tego więk- 
szą ilość towaru z fałszywemi znakami. 
U pozostałych znaleziono jedynie ma- 
terjały, opatrzone fałszywą pieczęcią „Wi 
dzewskiej Manufaktury“ gatunku „Domo- 
wy“, gdy płótno było gat. „Wieliczka“. 
Rewizja u wymienionych trwała do g. 
4 po poł, a w wyniku jej Symchowicz, 
Bekerman i Piekarski zostali aresztowani 
i osadzeni w więzieniu śledczem. 
Sprawa powyższa wzbudza w szero- 
kich kołach kupieckich wielkie zaintereso- 


wanie. , 


tłuszczów w organiźmie i na szybkiem 
odwodnieniu. Po jednorazowem zabiegu 
można stwierdzić ubytek tłuszczu od 1 do 
2 kilogramów. Do miłego tego stwierdze- 
nia służy waga, ustawiona obok kabinek, 
na której pacjenta waży się przed | po 
zabiegu. Parafina nie pozostawia na skó- 
rze żadnego Śladu, kąpieli takiej, zdaniem 
lekarzy, poddać się mogą nawet ludzie 
chorzy na anewryzm i ataki serca. 

Zabiegi parafinowe używane są z do- 
skonałemi wymikami przy leczeniu rei- 
matyzmów, artretyzmu, wszelkich ner- 
wobółów ji innych chorób, pnzy których 
stosuje się terimoterapię. 

Parafineum warszawskie zatrudniające 
kilku lekarzy oraz cały szereg asysten- 
tów ì asystentek, wczoraj zostało otwar- 
te uroczyście I rozpoczyna tępienie oty- 
tości i remmatyzmów. Przewidzieć mo- 
Żna zgóry, że zakład ten cieszyć będzie 
dużem powodzeniem. 

Niewątpliwie i Łódź pójdzie niezadłu- 
go w ślady stolicy. 


Nowy cennik na nabiał. 


W dniu wczorajszym z iniciatywy kie 
rownika wydziału prawriego p. Raima, 
odbyła się w kotmisarjacie rządu konfe- 
rencja z udziałem przedstawicielj wszyst- 
kich stowarzyszeń znzeszających kupiec- 
two kolonialne. Konferencią ta miała na 
celu znalezienie metod przeciwdziałają- 
cych wzrostowi drożyzny nabiału. 

Otwierając konferencję p. Rajn wska- 
zał na to, iż na rynku nabiału stosunki są 
nieuregulowane, ceny miejednolite | w 
większości wypadków nadmierne. Dro- 
żyzma mabiału jest częstokroć skutkiem 
niewłaściwego stosumku hurtowników do 
detalistów, którzy, otrzymując towar po 
zbyt wysokich cenach, albo pozbawione 
sa przy odsprzedaży zarobków, albo zmu 
szeni są pobierać paskarskie ceny. s 

Zdaniem p. Rajna, panujący chaos wi- 
nien być ukrócony i komisarjat rządu do- 
łoży wszelkich starań, aby ceny nabiału 
w hurcie f detalu zostały raz na zawsze 
ustalone. ; 

Po dłuższych debatach zatwierdzony 
został następujący cennik: 

_ Masło śmietankowe świeże blok 4-ro 
kiłogramowy — 21 złotych, masło oseł- 
kowe gat. I-szy za klg. 4.40 do 4.50, jaja 
świeże za kopę 8.50 do 8.75 w hurcie. 
(W detalu mleko za litr 40 groszy, kwa- 
na śmietana 240 za kilogram, masło śmie 
tamkowe w oryginalnych paczkach 5.70 
za klg., osełkowe I gat. 5 zł., kuchenne 
masło 4 zł. za Klg., jaja małe 15 gr. za 
sztukę, duże 16 do 17 gr. 


ZAJŚCIE W FABRYCE BARCIŃSKIEGO 


Onegdaj do związków zawodowych na 
deszła wiadomość, że w fabryce Barciń- 
skiego wypłacono kilku wezwanym robot 
nikom po 100 złotych, by starali się skomp 
letować nowy zespół robotniczy. 

Skoro strajkujący robotnicy dowiedzie 
li się, że w fabryce pracuje już 10 nowych 
robotników, udali się tam gremialnie i 
przemocą usunęli przyjętych. 


BILETY POWROTNE NA POCIĄGI 

PODMIEJSKIE. 
„ Administracja kolejowa stwierdziła, 
że na stacjach węzła łódzkiego z powodu 
powrotu podróżnych tworzą się przy ka- 
sach biletowych znaczne ogonki z winy 
samych podróżnych, którzy wyjeżdżając 
nie korzystają z biletów powrotnych pod- 
miejskich. 

Za przykład może służyć ilość biletów 
powrotnych sprzedanych w dniu 19 b. m, 
na stacii Łódź - Fabryczna, 34 kl. II i 9 kl. 
D a ogólną ilość biletów 217 II kl. i 2890 

Pożądanem jest dla wygody podróżu+ 
jących, by pasażerowie, celem uniknięcia 
natłoku przy kasach, zechcieli zaopatry- 
wać się w bilety powrotne, które są wa: 
żne w dniu nabycia, 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

W dniu dzisiejszym dyżurują następu- 
jące apteki: M. Lipca (Piotrkowska 193), 
W. Groszkowskiego (Konstantynowska 
nr. 15), K. Gertnera (Cegielniana 64), H. 
Niewiarowskiego (Aleksandrowska 37), 
S,.lankielewiczą ((Stary, Rynek 9). (b 


Pleśń i fermentacja, to wrogowie 
haszych konserw. Ile zgryzoty i strat 
spowodowało już zepsucie owoców, mar- 
melad, galaretek, soków, ogórków i t, d. 
Doskonałą ochronę zapewnia użycie D-ra 
Oetkera środka konserwującego, znane- 
go oddawna każdej praktycznej gospo- 
dyni jako rżecz dobra i bezwzślędnie 
pewna. 

Wydatek na torebkę w cenie kilku 
śroszy opłaca się tutaj stokrotnie, 


KACIK DLA PAŃ. 


Kostiumy kąpielowe. 


W tej dziedzinie moda zmienia się 
mniej, niż w jakiejkolwiek innej. Przy- 
tem istnieją tu mody lokalne, zależne od 
darei miejscowości. W jednej, surówsze 
wieć obyczaje nakazują małe rekawki 
przy kostjumach j dość długą spódniczkę, 
w innych znowu — kostium taki mógłby 
rarazić właścicielkę na śmieszność, bo- 
wiem wszyscy kąpią się w zwykłych try- 
kofach. 

Dlatego też, jeśli się jedzie zagranicę, 
kostium nailepiej sprawić sobie na miej- 
scu, jeśli się chce Ściśle dostosować do 
mody miejscowej. W przeciwnym razie. 
najlepiej sprawić sobie kostium neutralny, 
skromny i przyzwoity, najlepiej z czarne- 
go trykołu z białą lub żółtą wypustką (te 
wyglądają najlepiej) z króciutką spódni- 
czką lub fartuszkami z przodu i z tyłu. 
Pomijając inne względy, 80 proc. pań wy- 
zląda w takim kostiumie estetyczniej, niż 
w ściśle oblezającym ciało trykocie, 

Jeśli jednak któraś z pań uprawia sport 
pływacki, lub też względy natury estety- 
cznej mie są dła niei groźne, powinna po- 
zwolić sobie na trykot. jako ma kostium: 
toiwygodniejszy. Do łego czepek gumo- 
wy. ściśle oblegajacy włosy, najlepiej ja- 
skrawy. Jeśli chodzi o plażowanie, to le- 
niej mieć drugi kostium, tu już bezwarun- 
kowo z krótka spódniczka. Nailepiej na- 
daje się do tego tafta, jako materjał sztyw 
ny — spódniczkę robi się sterczącą, na 
kszłałt krynolinki, spodeńki jaknajkrótsze, 
wycięcie duże, bez rękawów. Czepeczek 
iedwabny, lub beret z tego samego ma- 
teriału. 

Ładnie wyglądają kostiumy do plażo- 
wania z tafty w lekką kratę, np, zielone 
z *ranatowym, lub czerwone z jednym z 
tych kolorów. 

Do wody kładzie się, jeśli ktoś Konie- 
canie chce, pantofle gumowe, na plażę płó 
ciernie, sznurowane na nodze lub plecio- 
ve na gładkich podeszwach. 

U. N. 


Co dziś usłyszymy z ało- 
śnicy radjo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczef. 


Czwartek, 23-go czerwca. 

Warszawa, 1111 m. — 12.00 Komunikat totni- 
czo-meteorologiczny, komunikaty P.A.T., nad pro 
gram; 15.00 Komunikat gospodarczy i lotniczo- 
meteorologiczny, nad program; 17.00 Odczyt p. t. 
„Polska w twórczości Słowackiego”, wygłosi dr. 
Zołja Gąstorowska<Szmydtowa; 17.25 „Wśród 
książek“ najnowsze wydawnictwa omówi prof. 
Fernryk Mościcki; *17.50 Nad program i komuni- 
katy: 18.00 Transmisja muzyki tanecznej z ka- 
wiarni „Gastronomja”"; 19.00 Rozmaitości; 19.20 
Komunikat o Wystawie Higjenicznej, wygłosi 
red Szczerbiński; 19.35 Odczyt p. t- „Organiza- 
cja wychowania przedszkolnego w Polsce", wy- 
glesi p. Zofla Żukiewiczowa z działu „Pedago- 
kika i wychowanie“; 20.00 Komunikat rolniczy; 
20.15 Koncert wieczorny. Transmisja z Poznania, 
w przerwie biuletyn „Messager Polonais“; 22.00 
Komunikat lotniczo-meteoroloziczny, sygnał cza- 
su. nad program i komunikaty P.A.T. 


Baczność łodzianie! 
Niebezpieczny wariat krę- 
ci się po ulicach miasta. 


W dniu wczorajszym ze szpitala dla u- 
mysłówó-chorych w Kochanówku zbiegł 
niebezpieczny wariat niejaki Jan Czernik, 
pochodzący ze Starej Huty z pod Często- 
.choówy, 

Czernik podczas popołudniowego spa- 
ceru uległ atakowi szału i zaczął uciekać, 
a kiedy dozorcy rzucili się za nim w po- 
ścig obrzucił ich kamieniami. 4 

Celne pociski wariata zmusiły dozor- 
ców do zachowania przyzwoitej odległoś- 
ci, z czego tenże korzystając zbiegł w nie- 
wiadomym kierunku. 

Zarząd szpitala o ucieczce obłąkanego 
zawiadomił komendę policii powiatowej. 


- — m 


„KUKIER ŁÓDZKI. — Czwartek 23 czerwca [927 roku. 


3 proc. bydia choruje ma gruźlicę. 


Zestawienia statystyczne 


Działalność urzędu weterynaryjtego 
przy Wydziale Zdrowotności Publiczaej 
Magistratu m. Łodzi w ciągu maja r. b. 
przedstawia się, jak następuje: 

Do rakarni dostarczono i zniszczono 
ogółem 25 trupów zwierzęcych oraz zg!a 
dzono 76 psów złowionych na ulicach. 

Na targowisku zbadano w okresie 
sprawozdawczym 806 konf, na stacjach 
kolejowych zaś zbadano: koni 20, bydła 
rogatego—2.294 sztuki, cieląt—85, owiec 
1.304, trzody chlewnej—4.194, drobiu — 
480 sztuk, nadto mięsa 10.664 klg.. kiszek 
pęcherzy i żołądków 2.540 klg., skór 778 
sb oraz innych produktów — 177.670 
| "A 
Dozór weterynaryino-sanitarny doko- 
nat w maju r. b. ogółem 648 oględzin, w 
czem: miejsc sprzedaży mięsa i ryb”402, 
mleczarni — 25, stajen — 58, obór — 157, 
chlewu! — 2, rzeźni dla ptactwa — 4. Pod 


Urzędu Weterynaryjnego. 


czas oględzin sporządzono 25 protokółów 
policyjnych, 

W rzeźni miejskiej poddano ubojowi 
ogółem 14.356 zwierząt, w czem: 1.690 
sztuk bydła rogatego, 4.014 cieląt, 441 o- 
wiec i kóz, 49 koni oraz 8.172 sztuki trzo- 
dy chlewnej. „ 

Wśród zwierząt tych stwierdzono po 
uboju: gruźlicę u 420 zwierząt, włośnicę 


.u 12, wągrzycę u 11, inne choroby u 338 


zwierząt. 

W rzeźni bałuckiej zabito: 13.002 zwie 
mat, mianowicie: bydła rogategó 1.927 
sztuk, cieląt 7.097, owiec i kóz 1.234, koni 
75 i trzody chlewnej 2.669 sztuk. 

Po uboju stwłerdzono u tych zwierząf 
gruźlicę u 324. włośnicę u 3, wągrzycę u 
12, inne choroby u 451 zwierząt, 


Truo w zbożu. Pk, 


Straszliwe harakiri włościianina. 


W ubiegły piatek w gminie Przerąb 
pow. piotrkowskiego rozeszła się wieść 
o straszliwem morderstwie, 
dokonanem w polu na terytorium wsi Wo- 
li Przerębskiei. Krytycznego dnia rano 
mieszkańcy Woli Przerębskiej udający 
się w pole do pracy znaleźli w zbożu ttu- 

pa. 

Jak się okazało były to zwłoki 30-let- 
niego Michała Wojtali, zamieszkałego w 
Woli - Przerębskiej. Woitalę znaleziono 
w kałuży krwi z rozpłatanym brzuchem, 
z którego wypłynęły jelita. Obok Woitalt 
leżał duży kuchenny nóż. Gdy na miejsce 
zjechała policia brat Michała Woitali — 
Zygmunt zameldował, że w krytycznym 
dniu widział Józefa i Andrzeja Pągow- 
skich jak mordowali jego brata. 


CHCESZ MIEĆ 


prawdziwe zadowolenie 
spróbuj mydło do prania 


CEJ payr 
„El E wA 

zawiera 70%, najlepszego tłuszczu. 4 
b Wszędzie do nabycia! i7 
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KURJER SPORTOWY. 


Wobec tego Pagowskich aresztowano 
i przesłano do dyspozycji sędziego śledcze 
Zo. 

Przeprowadzone oględziny i sekcia 
zwłok oraz szczegółowe śledztwo policyj 
ne wykazały, że Michał Wojtala popełnił 
samobójstwo. 

W dniu, w którym znaleziono zwłoki 
Wojtala po sprzeczce z domownikami wy 
szedł w pole i nie powrócił więcej. 

alsze dochodzenie wykazało, że Zvg- 
munt Wojtala, mając urazę do braci Pa- 
gowskich oskarżył ich tendencyijnie o mor 
derstwo. Pągowscy zostali zwolnieni z 
więzienia, natomiast Zygmunta Wojtałę 
za fałszywe oskarżenie pociągnięto do od- 
powiedzialności sądowej. 
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Kluby zagraniczne wyrażają 
zadowolenie z porozumienia 
PZPN. z Ligą. 

Do ŁKS-u przychodzą nowe 
propozycje z zagranicy. 


(C-S). Ł. K. S. otrzymał ostatnio pro- 
pozycje rozegrania meczów w Łodzi od 
II kerulet (Budapeszt) i Bocskay (Dobre- 
czyn), przyczem kluby te wyrażają listow 
nie zadowolenie ze zlikwidowania rozła- 
mu pomiędzy PZPN. i Ligą, co pozwoli 
piłkarzom zagranicznym nawiązać na no- 
wo stosunki z klubami polskiemi. — Czy 
Łódzki Klub Sportowy propozycie te przyj 
mie, nie jest jeszcze rzeczą postanowioną. 


ili górski bieg kolarski Kra- 
ków — Zakopane (110 klm.) 


Łódź reprezentować będą naj- 
lepsi szosowcy. 


(C-S). Sekcja kolarzy i motorzystów 
ŻTSG. Makkabi w Krakowie organizuje 
dnia 10 lipca w myśl programu 
III wyścig górski Kraków — Zakopane. — 
Wyścig ten, będący rok rocznie walką naj 
znakomitszych szosowców polskich i te- 
raz zapowiada się bardzo interesująco ze 
względu na zapewniony udział najlep- 
szych kolarzy, to też nie można zgóry 
przewidzieć, komu przypadnie puhar prze 
chodni, ufundowany przez szwajcarską 
firmę „Suchard“. Poza tym puharem zwy- 
cięzca biegu otrzymuje na własność pu- 
har, zaofiarowany przez firmę Weissmann 
w Krakowie, pierwszych zaś dziesięciu 
zawodników żetony złote i srebrne oraz 
przybory rowerowe, zaofiarowane przez 
sfery przemysłowe ze wszystkich dziel- 
nic Polski. W Łodzi projektuje wysłać na 
bieg ten swych kolarzy Tow. Zwolenni- 
ków Sportu. Byłby to pierwszy wystep 
łędzkich szosowców na tej trudnej impre- 
ZLE 


SZENROK ZDOBYWA MISTRZOSTWO 

KLUBOWE P. T. C. NA ROK 1927. 

Ubiegłej niedzieli Pabianickie Towa- 
rzystwo Cyklistów urządziło na szosie Pa 
bianice—Wola—Kamocka, wyścigi o mi- 
ZO Klubowe na przestrzeni 100 
dm. 

Startowało 6 jeźdźców, a mianowicie: 
Szenrek, Falcman, Klimaszewski, Biskup- 
ski, Strzelec i Michel. 

Pierwszy do mety w świetnej formie 
przybywa Szenrok w czasie rekordowym 
3 godz. 20 min. 20 sek., dalej Falcman 
3 godz. 26 min.; 8 minut za nim strzelec 
wreszcie Biskupski i Michel, 

Klimaszewski z powodu defektu biegu 
nie ukończył. | 

Jak z powyższego wynika, Szenrok po 
prawił swój czas w biegu o Mistrzostwo 
Województwa o 11 minut z sekundami. 


SZANTAŻ SPORTOWY. 

Rekordowego szantażu sportowego do 
puścił się sokół czeski Spacek, celem zdo- 
bycia wyznaczonej za przepłynięcie kana- 
łu La Manche nagrody 150 tysięcy k. cz. 
Udał się on do Calais i po trzech dniach 
powrócił do Paryża, ogłaszając oficjalnie, 
że przebył La Manche w rekordowym 
czasie 10 g. 45 m. -Ponieważ dzienniki 
francuskie nie otrzymały z Duvru żadnej 
wiadomości o wylądowaniu tam jakiegoś 
pływaka, opowiadanie Spacka wzbudziło 
podejrzenia. Istotnie śledztwo, przepro- 


wadzone w Calais stwierdziło, że Spacek 


trzy dni przesiedział w hotelu, podrobił 
zaświadczenia o pokonaniu La Manche i 
przedstawił je w poselstwie czeskiem, któ 
re mu uwierzyłó i wiadomość o nowym 
rekordzie podało do prasy. Historia 
smutna, ale prawdziwa i niestety dość 
często się zdarzająca. 


Pamiętajcie o inwalidach 


wojennych! . 
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Nowa ofiara roku 
szkolnego. 


Pozbawiła się życia z powodu 
ziej cenzury. ` 


Z Lublina donoszą: | 

Dnia 20 b. m. w godzinach popołudnio- 
wych pozbawiła się życia wystrzałem z 
rewolweru w pierś uczenica VI klasy gim 
nazjum państwowego żeńskiego w Lubli« 
nie, lat 16, Zdzisława Łucajówna. Przy- 
czyną samobójstwa był zły stopień, otrzy” 
many z mątematyki i języka łacińskiego. 
Wypadek ten wywołał w mieście olbrzy- 
mie wrażenie. 


UREGULOWANIE KORYTA RZEKI KA- 
ROLEWKI. 


. 
OLE 


_| Wczoraj o godz. 11 rano nastąpiło os- 
tateczne opuszczenie wód rzeki Karolew* 
ki pod Łodzią do własnego koryta. 

Od dziś więc rzeka Karolewka rozle- 
wająca dawniej swe wody na bagna i je- 
ziora, płynie własnem korytem, objętem 
R ścieśnionym nasypem i wpada dc 

eru. 
Regulacja rzeki Karolewki trwała oko 
ło 8 miesięcy. Wydział kanalizacji pracuję 
nad tem, żeby od połowy lipca wodę desz 
czową, zalewającą dotąd ulice miasta, od- 


prowadzić do tej rzeczki. (i) -~ 
:0: 


Teatr, muzykai sztuka. 


TEATR MIEJSKI. 


Ostatnie występy Kazimierza 
Stępowskiego, | 

Dziś oraz do niedzieli wieczorem włącznie © 
statnie przedstawienia zabawnej komedji Stefa: 
na Kiedrzyńskiezgo „Nie trzeba się niczemu dzi 
wić” z udziałem znakomitego artysty- Kazimierza 
Junoszy-Stępowskiego w jego kapitalnej kreacji 
ramola-arystokraty hr. Staróowieckiego. Partner 
ką Junoszy-Stępowskiego jest Janina Romanów: 
na. utalentowana” i urocza artystka Teatru Pol: 
skiego w Warszawie. W innych rolach ważniej: 
szych: J. Gzylewska, St. Grolicki, Krzemieński 
Ceny zniżone. f 


TEATR SEINIO OGRODZIE STA- 


„A L 


Ju noszy „a 


grać będzie jeszcze do poniedziałku groteskową, 
kiotochwilę amerykańską „Potęga reklamy“ w 0 
ryginalnej nader pomysłowej inscenizacji Wł. 
Ryszkowskiego, w wybornej dnterpretacji pań: 
Dziewońskiej, Horeckiej oraz naśwybitniejszych 
sił komicznych zespołu Teatru Miejskiego (Bie+- 
licz. Krotke, Mroziński, Szubert, Wilczkowski, 
Zricz). Do powodzenia wysoce udatnej całości 
przyczyniają się w niemałym stopniu wstawk 
śpiewne i taneczne oraz rozdawanie koomiokóją 
wśród publiczności. Ceny od 1 zł. do 5 zł. 

W początku przyszłego tygodnia premiera kre 
tochwili niemieckiej „Żoneczka z Variete" z 
Relewicz-Ziembińską w roli tytułowej. Reżyse: 
ruje WŁ. Ziembiński. i 


TEATR MIEJSKI W HOŁDZIE SŁOWACKIEMU 
Projektowane pierwotnie na niedzielę po po 
ludniu uroczyste przedstawienie „Balladyny“ prze 
niesione będzie po porozumieniu z Komitetem 
Łódzkim uczczenia Słowackiego — na wtorek 
wieczorem. i 


TEATR POPULARNY. 

Codziennie do piątku włącznie żabawny wode 
wil w 4-ch aktach p. t. „Nitouche“, przepojony 
żcłrierskim humorem. Początek o godz. 8.30 wie 
czorem. Ceny od 30 gr. do zł. 1.50. "4 

W sobotę o godz. 4-ej po południu I o 8.30 
wieczorem pełna zabawnych sytuacyj „Ciotka Ka 
rola”, graną będzie jeszcze w niedzielę i wtorek 
przysziego tygodnia. 

W przygotowaniu „Cnotliwa Zuzanna”, która 
ujrzy światło kinkietów w przyszłym tygodnia. 


TEATR W SALI GEYERA. 
Wobec tego, że część publiczności na przed- 
stawieniach „Trędowatej* w sali Qieyera w ubie- 
giym tygodniu zmuszoną była odejść od kasy 
bez biletów, dyrekcja Teatru Popularnego wysta 
wia jeszcze w nadchodzącą sobotę i niedzielę. 
Będą to nieodwołalnie trzy ostatnie przedstawie- 

nia tej sztuki w sali Geyera. i7 


WIECZÓR KU CZCI SŁOWACKIEGO W TEA- 
TRZE POPULARNYM. 

W nadchodzący poniedzialek, 27 b. m., odbę 
dzie się wieczór ku czci Słowackiego. Udział bio: 
rą artyści Teatru Popularnego I Tow. śpiewacze 
im St. Moniuszki, i w 


KONCERT CHÓRÓW SZKÓŁ POWSZECH-- 
NYCH. 
W sobotę, 25 b. m., komitet „Miesiąca Książki! 
w szkołach powszechnych urządza koncert najlep 
szych chórów szkół powszechnych m. Łodzi 0 
wielce urozmaiconym programie. Dochód prze: 
żnaczony na biblioteki szkolne.. Początek o godz. 
16-ej. Bilety przy kasie Teatru od g. 3-ei. Ceny 
najniższe» i AAC i 


„Kurjer Łódzki: 


Niebezpieczeństwa pożyczki zagranicznej. 


ex) Po długim okresie różnych wia- 
demości, pożyczka amerykańska zdaje się 
być faktem dokonanym. Prawie we 
wszystkich klasach społeczeństwa przy- 
wiązuje się do pożyczki nadzieje popra- 
wy dobrobytu ogólnego, usunięcia wszeł- 
kich braków położenia obecnego etc. W 
olbrzymiej większości nadzieje te są złu- 
dne. Tak długo brak zaufania do Polski 
uniemożliwiał jej uzyskanie większej, nor- 
malnej pożyczki, że nauczono się patrzeć 
na pożyczkę tie jak na interes handlowy, 
lecz łak na jakieś wsparcie, czy prezent 
uczyniony Polsce bezinteresownie. Ze 
wszystkich stron słyszy się pytania i roz- 
trząsanłia kwestyj, jak zużyć pożyczkę, a 
bardzo rzadko zastanawia się ktoś, jak i 
z czego pożyczkę zwrócić. \ 

Bo pożyczkę trzeba będzie zwrócić i 
to z procentami, niższemi wprawdzie, niż 
pobiera się w obrocie wewitętrzmym w 
Palsce, ale jak na stosunki światowe, Za- 
pewne wcale wysokiemi, I jedynie ten 
punkt widzenia, jak pożyczkę zwrócić, wi- 
nier decydować o iej użyciu. 

Musimy otrzymane z pożyczki pienią- 
dzę ulokować tak, aby przyniosły zyski 
wieksze, niż procenta płacone od pożycz- 
ki w przeciwnym razie pożyczką dopro- 
wadzi nas tylko do łatwiejszego bankru- 
etwa. Dlatego należałoby rozproszyć od- 
razu niektóre oczekiwania. Np. często 
się słyszy głosy, że Otrzymanie pożyczki 
pozwoli na podwyższenie pensyj urzędni- 
czych.- Pozwoli niewatpliwie, ale tylko 
pod warimkiem równoczesnej reformy ad 
ministracii I zredukowania znacznej czę- 
éc) urzędników. Bez pożyczki reforma 
przeprowadzić się nie dała, ponieważ wy- 
imagała znaczniejszych jednorazowych 
wydatków na odprawy dlą zwolnionych 
urzędników, ale pożyczka bez reformy 
jest dopuszczalna jedynie z nadwyżki do- 
chodów bieżących. Obrócenie kosztow» 
nej pożyczki na taki wydatek, po którym 
nie można się spodziewać widocznej nad- 
wyżki dochodów, byłoby karygodną lek- 
komyślnością. - 

Częściei się słyszy, że dzięki pożycz- 
ce ożywi sie roboty publiczne, imwesły- 
cie prywatne. zmniejszy bezrobocie, sło- 
wem, że życie gospodarcze zacznie pły- 
nąć żywsze tempem. Znowu twierdze- 
nia słuszne, ale z kilkoma zastrzeżeniami. 
Koboty publiczne; tak, ale nie wszystkie, 
Jeżeli zużyjemy pieniadze na budowe ko- 
szar dla wojska, czy szkół, czy parków 
państwowych, wszystko to będa wydatki 
bardzo pożyteczne, nieraz bardzo potrze- 
bue, ale trudno spodziewać się z nich do- 
chodów, z których możnaby mnpożyczkę 
zwrócić. Co się tyczy przedsiębiorstw 
prywatnych, niewatpliwie wiele z nich 
nie może wykorzystać swoich możliwości 
przez brak kapitału lub przez lichwiar- 
skie procenta, które od wypożyczonego 
tapitału musiało płacić, lecz równie pew- 
nem iest. że wiele przedsiębiorstw defl- 
cytowych ì skazanych prędzej czy póź” 
niei na zazładę trzyma się dotychczas je- 
dynie dzieki wciąż na nowo zaciąganym 
kredytom, których zwrócić nie może, bo 
nie ma wystarczających zysków.  Ieżeli 
więc znowu zaczniemy rozdzielać teraz 
kredyty z pożyczki amerykańskiej w imię 
podtrzymania życia gospodarczego, za- 
poblięgania stagnacji, czy wreszcie nazbyt 
szeroko poiętei _ „samowystarczałności 
państwowej", zamiast badać możliwą 
refitowność ewentualnych wkładów, skut- 
ki pożyczki mogą być jaknajfatalniejsze. 

Wśród większych krajów europejskich 
jesteśmy krajem naidroższego kredytu. 
Drożyzna kredytu uniemożliwiała nam 
wszelkie jawestycje, nietylko długotermi- 
nowe we właściwem tego słowa znacze- 
nia, ale nawet takie, których skutki daty- 
by sie odczuć już za kilka lat. Pożyczka 
da nam do rozporządzenia kredyt w Sto- 
sunku do rozporządzakiych dotychczas 


"runku może 


Czwartek, 23 czerwca 1927 r. 


kapitałów dość znaczny i w każdym ra- 
zie tańszy. Wiuniśmy więc, gdzie tylko 
się to da, wykorzystać tę różnicę między 
stopą procentową pożyczki, a stopą we- 
wriętrzną, Może i należy z pożyczki czy- 
nić inwestycje, które nie Opłaciłyby się 
dotychczas dlatego, że kapitał, przy po- 
mócy którego uskutecznianoby je, byłby 
wypożyczony na 10 proc. lub więcej, a 
które dadzą niewątpliwe dochody przy 0- 
procentowamiu kapitału na 7 proc. 

1 jeszcze jedno zastrzeżenie. Nie mo- 
żna robić inwestycyj ami na zbyt długie 
terminy naprzód, ani bez dostatecznych 
gwarancyj. Na im dalszą metę zakreśli- 
my plany inwestycyjne, tem łatwiej spo- 
dziewać się mOżna dochodów z inwesty- 
cyi, ale musimy pamiętać, że inwestycje 
powinny dawać dochód na dość dłagj 0- 
kres czasu wcześniej, nim upłynie termin 
ostatecznego zamortyzowanią pożyczki. 

Ułożenie planu inwestycyjnego iest 
najtrudniejszem zadaniem, przed którem 
staje Rząd i Bank Polski po otrzymaniu 
pożyczki. Dwa kryteria winny decydo- 
wać: szybkość realizacij zysków z in- 
westycyi i wysokość tych zysków, Ale 
najtrudniej będzie utrzymać właściwą 
miarę w razie kolizii tych dwóch kryter- 
jów. Pólście za daleko w pierwszym kie- 
ać brak funduszów 
tia snłatę ostatnich rat pożyczki, przesa- 
dzenie w drugim kierunku da te fundu- 
sze zbyt późno, by spłacić w terminie 
pierwsze raty. Nie trzeba chyba specjal- 
nie zaznaczać, że pewność lokaty powin- 
na być w każdym razie conditio sine qua 
non, 

Nie wystarczy jednak samo ułożenie 
planu przez Rząd, ieżeli społeczeństwo 
zacznie zbyt gorączkowo eskontować mo- 
żliwości kredytu, Przeszliśmy w ostat- 
nich latach okres ograniczeń spowodowa- 
nych bariera celną i paszportową. Te 
kariery znajdowały dotychczas swtie u- 
zasadnienie ‘w bawie o stałość bilansu 
płatniczego, a w ślad za tem, o stałość 
kursu waluty, Pożyczka zabezpieczy 
staość kursu waluty bez potrzeby ucie- 
kania się do tych Środków, a jednak nie- 
ostrożnością byłoby znieść Odrazu te 
bariery, zamiast powoli i stopniowo ie ob- 
miżać. Zbyt długo hamowaneę potrzeby 
gospodarcze, kulturalne ; luksusowe za- 
częłyby szukać zaspokojenia z swałtow- 
nością, którei po kilkuletnich Cgranicze- 
niach łatwo się można spodziewać. Wszel- 
kie plany ittwestycyłne zginęłyby w cha- 
osie nierlenowych ìà nieskoordynowanych 
wydatków, czynionych przez obywateli 
polskich za świadczerią zagraniczne. Ani 
ruchu cen, ani zbytu towarów nie można- 
by wtedy opanować, 

Prof. Kemmerer zauważył w swoim 
raporcie słusznie, choć nieco złośliwie, że 
w Polsce, jak ; w innych społeczeństwach 
które przeszły okres spadku waluty, po 
stabilizacji waluty woła się wciąż z nie- 
pokojem o zapewnienie aktywitości bi- 
łansu handlowego, który ma zapewnić sta 
łość kursu waluty, ale wkrótce społeczeń- 
stwo tak zostałe zaślepione kwestią bilan- 
su handlowego, że podnoszą się wołania 
o obniżenie kursu waluty. gdy ten pod 
wpływem  korzystiego bilansu zaczyna 
się podnosić, a to w obronie czymtego bi- 
lasu. Oczywiste kłędne koło i pomie- 
szanię celów ze środkami. j 

Uwagi słuszne. Trzeba zdać sobie 
sprawę, że pożyczka prawdopodobnie za- 
chwieje naszym bilansem handlowym, że 
można przewidywać nawet na kilka lat po 
otrzymaniu pożyczki bierny bilans han- 
dłowy. Ale nie możemy spodziewać się 
nigdy stale czynnego bilansu handlowe- 
go, jeżcł nie zdecydujemy się na zupełną 
rezygnacię z rozwoju naszego rvrzemysłu 
i nie zechcemy ograniczyć się do wytwa* 
rzania jedynie surowców i płodów rol- 


Że taka koncepcia nie jest idealnem 
rozwiązaniem į że jej korzyści ani w czę- 
ści nie zrównoważą jej ujemnych stron, 
tego chyba dowodzić nie potrzeba. Cho- 
dzi jedynie o t0, abyśmy po tych kilku la- 
tach biansu biernego, mieli później kilka 
lat bilansu czynnego i to z możliwie wy- 
soką nadwyżką. Takiej nadwyżki ocze- 
kiwać możemy tylko wtedy, gdy wydat- 
ki, czynione zagranicą w ciągu kilku pier- 
wszych lat po otrzymaniu pożyczki, | masz 
import w tym czasie będzie trzymany w 
ramach planowei akcii, gdy wydatki czy- 
nione bedą sukcesywnie, a nie naraz, bo 
nazbyt długo decydowano o charakterze 
importu taryfami cełnemi, żeby nagle po- 
zwolić na nieograniczony import, który 
wbec braku dostatecznej erganizacii na- 


.szych importerów w symdykaty í kartele, 


doprowadziłby do konkurencji nazbyt wy 
bułałeł. stagnacji zbytu i zaburzeń w Tui- 
chu ceł. : 
Pamiętać również należy, że pożycz- 
ka ma posłużyć do reorganizacji naszych 
przedsiębiorstw i zrinmiejszenią kosztów 
ich produkcji. Jak długo ta Organizacja 
nie będzie ukończona, , przedsiębiorstwa 
te przeważnie potrzebować będą ochrony 
celnej. Z drugiej strony jednak na kre- 
dyty z pożyczki zasługuia w zasadzie tyl- 
ko te przedsiębiorstwa, które po re?rgani- 
zacji będą się mogły bezwarunkowo 0- 


bejść bez ochrony cetnej. W konsekwen- 


cii więc naibliższy Okres po Otrzymaniu 
pożyczki może przynieść jedynie pewne 
modyfikacie w polityce celnej, ale nie mo- 
żę spowodować zasadniczego nawrotu 
do liberalizmu celnego. 

Wykorzystanie pożyczki będzie więc 
niewatpliwie jeszcze o wiele trudniejsze, 
niż jej uzyskanie. Pożyczka obciąży sil- 
nie nasz bilans płatniczy z tytułu spłat 
amortyzacyjnych, a nie będzie można 
obrócić znaczniejszei jej części na spłatę 
dawnieiszych bardziej uciążliwych kredy= 
tów, ponieważ wierzyciele nie przyjmą 
spłaty przedterminowej. Trzeba więc 
traktować wszelkie wydatki związane z 
amortyzacją i oprocentowaniem pożyczki, 
iako całkiem nowe obciążenie bilansu 
płatniczego. Poza czynnym bilansem han 
dlowym ł zarobkami emigrantów mamy 
mało czynnych pozycyj w bilansie płatni- 
czym. Bierzemy na siebie obcążenie na 
długie lata, musimy zato znaleźć nowe do- 
tąd niewyzyskane lub niedostatecznie wy- 
zyskane źródła dochodu społecznego. I pa 
miętać zawsze musimy. że ci, którzy nam 
pożyczkę daią, patrzą na nią z punktu wi- 
dzenia rentowności tego interesu dla sie- 
bie. Nie wolno wiec rządowi, który tę 
pożyczkę będzie rozdzielał lub sam zi- 
żywał, odbiegać zbyt daleko od tego punk 
tu włdzenia. Gdyby miały trwać nadal 
wykazywane dotychczas tendencje lekce- 
ważenia tego punktu widzenia, byłoby to 
najgroźniejsze niebezpieczeństwo związa= 
ne z uzyskaniem. pożyczki. 


Dr. Leon Oberf. 
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KINO Dom Ludowy 
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TZE 
Dziś! Dziś! 
Dziś arcydzieło filmowe 


p. t. 
Złodziej zBagdadu 
W roli głównej król ekranu 
Douglas Faierbanks. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m, 30 gr. III m 20 
W soboty. niedziele i święta od godz. 3 
po poł. I m, 80gr. Ilm. 40gr, III m, gr. 30, 


ZONY 


„Kurjer Łódzkie, 


Niedomagania w hańdlu 
wyrobami tytoniowemi. 


ex) Jeden z dawnych przedwojenych 
kupców wyrobami tytoniowemi udzielił 
współpracowiikowi naszemu następują- 
cych informacyj, dotyczących obecnego 
stanu handlu wyrobami tytoniowermi: 

Obecny stan handlu wyrobami tytonio 
wemi pod względem dochodowości skle- 
pów przedstawia się naogół w ten spo- 
sób, łż zaledwie koszta lokalu dadzą się 
pokryć ze sprzedąży tych wyrobów. Po- 
nieważ dochodowość w hamdlu z wyroba- 
mi tytoniowemi jest niewystarczająca, 
przeto sklepy, które przed wojną świato- 
wą egzystówały samoistnie, obecnie mü- 


szą też obok tytoniu I wyrobów tytonio*, 


wych sprzedawać inne towary, chcąc ja- 
ko tako utrzymać się. Główne przyczy- 
ny tego złego stamu rzeczy tkwią w sto- 
sunkowo małym obrocie i niskiem opro- 
centowamiu komisjonerskiem. Podczas 
gdy przed wojną śwfatową oprocentowia: 
nie kupca mającego sklep z tytoniem į wy 
robami tytoniowemi wynosiło średnio od 
15 — 18 proc. to obecnie spadło ono de 
mniej więcej 9 proc. przy mniejszym obre 
cie i trzy razy większych wszelkiego ro- 
dzaju podatkach. 

Ilość sklepów handlujących tytoniem 
zwiększa się, ale jedynie takich, które 
sprzedają obok tego towaru też í inne. 
Dużą konkurencję dla sklepów z tytoniem 
i wyrobami tytoniowemi stanowi sprze- 


daż uliczna tego towaru. Sklepy, mające 


daleko większe ciężary w stosunku do 
sprzedawców ulicznych, mogą handlować 
jedynie do godziny 7 wieczór, podczas 
gdy sprzedawca skrzynkowy czy jak obe 
cnie z budki, postawionej na ulicy, może 
to czynić o wiele dłużej. Przytem bardzo 
często zdarza się, iż sprzedawca uliczny 
lokuje się ze swym towarem fuż obok skle 
pu z tytoniem ì wyrobami tytoniowemi. 
Niejeden stały klient danego sklepu tyto: 
niowego w razie pośpiechu niejednokrot: 
nie kupuje np. papierosy lub tytoń u sprze 
dawcy ulicznego i przez to konkurencja 
tych ostatnich sprzedawców daie się skle 
pom bardzo we znaki. Wskazanemi środ- 
kami zaradczemi byłoby tu wyznaczenie 
sprzedawcom ulicznym punktów sprze- 
dążnych.. położonych w pewnym określo: 
nym oddaleniu od sklepów. Wprowadzo- 
ne przed paru miesiącami w Warszawie 
budki drewniane z wyrobami tytoniowe- 
mi są już małemi sklepami, w całem tego 
słowa znaczeniu. z których konkurencją 
muszą się tembardziej liczyć sklepy, ist: 
niejące czasem od lat kilkunastu. 

Bolączką sklepów tytoniowych jesi 
też obowiązek nabywania wyrobów tyto: 
niowych przez sklep detaliczny w ustalo 
nem miejscu, u danego sprzedawcy-hurtó 
wnika. Wszystkie bowiem sklepy detali- 
czne z wyrobami tytoniowemi sa podzielo 
ne na pewne rejony. w których dozwolo- 
ny jest zakup towaru hurtem. Niejedno- 
krotnie dany hurtowmik nie ma towaru, 
łakiego żąda dany sklep detaliczny, u in: 
nego zaś hurtowmika kupić nie można 
Brak przytem pewnej normalizącii w Ga- 
tumkach sprzedawanego towaru. Czasem 
naprz. jeden hurtownik sprzedaje ten san! 
gatunek- towaru lepszej jakośc” niż mny 
hurtownik. Dużą też niezgodność dla skle 
pów wyrobami tytomiowemi i tytoniem 
stanowi zakaz wysyłki wyrobów tytonio- 
wych pocztą. 

Pośród różnych gatunków stosunkowo 
największym popytem Cieszą sie papie- 
rosy wyższych gatunków, co sie zaś ty- 
czy tytoniu to przeważnie średnie í gor- 
sze mają większy zbyt. Sprzedawcy de: 
taliczni otrzymują towar od hurtowników 
na warunkach czysto indywidualnych. 

Do Polski przychodzi 
ilość tytoniu f wyrobów tytoniowych dro 
gą kontrabandy. która zwłaszcza na po- 
zraniczu polsko-nięmieckiem daje się 
najbardziej odczuć naszym kupcom. 

20%: 


obecnie pewni * 
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Nowa taryła kolejowa 
w _Jugosławji. 

ex) Jugosłowiańskie ministerstwo ko 
mumikacji zamierza obniżyć ceny biletów 
pierwszej klasy o 15 procent (wzgl. 20% 
w pociągach pośpiesznych). Ministerstwo 
komunikacji sądzi, że w ten sposób pod- 
niesiona zostanie frekwencja w pierwszej 
klasie. Ceny. biletów klasy drugiej i trze- 
ciej pozostaja narazie niezmienione. 


Milionowy deficyt w wę- 
gierskim przemyśle włó- 
kienniczym. 


ex) Jedna z największych fabryk włó- 
kienniozych na Węgrzech „Krajowa przę 
dzalnta czesankowa f tkalnia S. A.*, nale- 
żaca do koncernu firmy Kohner, ogłosiła 
w fych dniach swe bilanse za ostatnie 
dwa lata. Podczas gdy jeszcze w roku 
1924 przedsiębiorstwo to przyniosło czy- 
stv zysk w wysokości 26.000 pengo, w r. 
1925 miała iuż deficyt 214.000 pengo, a w 
rub. straty firmy wynosiv 890.000 pengo. 
Orólny deficyt za ostatnie 2 lata wynosi 
zatem ponad miljon pengo, co stanowi 
wiecej niż th kapitału akcyjnego. W ko- 
łach przemysłowych fakt ten wywołać 
wielką sensacje, gdyż było rzeczą znaną, 
że fabryka zmakomicie prosperowała. 
Wysoki deficyt przypisać należy orzede- 
wszystkiem wysokim kredytom. W roku 
1026 firma zapłaciła bowiem tvtułem pro 
centów nonad 10.000.000.000 koron wę- 
"gierskich, i 


Czechosłowackie składy 
fowarowe w Białogrodzie. 


ex) W myśl umowy zawartej między 
eksporterami czeskosłowackimi a impor- 
terami juzosławiańskimi, wybudowane zo 
staną w Białogrodzie składy towarowe, 
w których przechowywane będą wszelkie 
produkty sprowadzane z. Czechosłowacji. 
W budynku tym urządzona będzie prócz 
tego stała wystawa fowarów czeskosło- 
«ackich, 


„KURJER_ŁÓDZKI”. — Czwartek. 23 czerwca 1927 rokit. 


Jaki kredyt należy uwa- 
żać za długoterminowy. 


ex) W wyjaśnieniu do art. 3 p. 14 tr 
sławy podatkowej z 1925 r, Ministerstwo 
Skarbu nstałiło że za kredyt długotermi- 
nowy należy uważać kredyt hipoteczny, 
spłacany w ratach, wedle zgóry usfalone 
go nianu amortyzacyjnęgo. 

Wobec tego wyjaśnienia wszystkie 
inne formy kredytu, nawet mające zabez- 
pieczenie hipoteczne: na weksle, obliga, 
rewersy i t p. zobowiązania uważać na- 
leży za krótkoferminowe. 

| 
Rewizia rumuńskiej 
taryfy celnej, 


ex) Ponieważ nowa taryfa celna, za- 
prowadzona niedawno w Rumunii, wyka- 
zuje cały szereg braków. ujemnie wpływa 
jących na kształtowanie się stosunków 
gospodarczych Rumunii z państwami ob- 
cemi. minister skarbu Popovici nolecił ge 
neralnemu dyrektorowi ceł. Chitenescu, 
przeprowadzić ścisłą rewizię obowiązują 
ce] taryfy celnej. 


NOTOWANIE ZŁOTEGO 


w dniu 22 czerwca 1927 r, 

Za 100 złotych: Londvn 43.50, Zurvch 
58.025. Berlin 46.035 — 47.325, wyplata 
nà Warszawe : Poznań 47.01 — 47.21. na 
Katowice 47.05—47.25. Gdańsk 57.75 — 
57.89, wypłata na Warszawe 57.63— 57.77 
Wiedeń czeki 79.23 — 79.51, Praga 377.50 


NOTOWANIA GIEŁD ZBOŻOWYCH. 


Poznań, 22 czerwca (A. W.) 
Żyto 50—51 
Pszenica 52.50—55.50 
Jęczmień 44—46 
Owies 42.50—43.50 
Maka żytnia 65-proc. 73.75 
Mąka żytnia 70-proc. 72.25 
Mąka pszenna 65-proc. 80.50—83.50 
Otręby żytnie 34—35 
Otręby pszenne 30.50 
Usposobienie słabe. 


OGŁOSZENIE. 


Opierałąc się na Rozporządzeniu Rady Ministrów z dnia 10 lutego 1926 roku o urefu- 


Tera e, TE EEEE aj Sr" 
kaj 4 i e T a" à 
a a - i 4 "m", = — pu 
- Sind ę” 
Br. 170 


DOLAR W ŁODZI. 


Na wczorałszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się pó kursie 8.92 i pół w żą- 
daniu 1 8.91 i pół w płaceniu. 

Tendencja spokojna. Obroty średnie. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 22 czerwca (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
Gotówka. 
Dolary 8.91 i pół — 8.94 — 8.89 
Czeki. 
Holandia 358.40 
Londyn 43.44 
N. York 8.93 
Paryż 35.02 
Praga 26.50 
Szwajcaria 172.08 
Wiedeń 125.82 
Włochy 50.50 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 


„ Dolarówka 55.75 $ 

Pożyczka dolarowa 85.— 

Pożyczka kolejowa 102.50, 103— 

5-proc. pożyczka konwersyjna 64.50 

Obligacje Banku Gospodarstwa Krajo 
wego i Rolnego 92.— 

4 i pół proc. listy zastawne Tow. Kre- 
dytowego Ziemskiego 59.25, 59.—, 59.15 

4-proc. listy zastawne Tow. Kredyto- 
wego Ziemskiego 52.50 

5-proc. obligacie m. Warszawy 66.50 

r r5 


AKCJE. 
Mośowano, w złotych. 


Bank Handlowy 7.15, 7— 
Bank Zarobkowy 80.50 
Bank Polski 143.50, 141.7 
Wysoka 123.— | 
Nobel 46.50 

Rudzki 2.40, 2.35 
Borkowski 3—— 

Spiess 100 | - 
Węgiel 98.—, 97.— 
Lilpop 27.75, 27.50 
Starachowice 59.55 


Z 


zoi 


"=, SE 


GIEŁDA LONDYŃSKA, - 
Londyn, 22 czerwca (PAT). 
Notowania koficowe. 


New-Jork 4,8558 Holandja 12,12 
Francja 124,02  Belgja 3493ta 
Włochy 86,83 Niemay. 20,49 
Szwijcarja 25,23%/4 Hiszpanja 28,42 
Portugalja 2,45 Danja  18,16t/s 
szwecja 18,11 Norwógia 18,78 

Praga 163.93 _ Helsingtora 192,93 
Wiedeń 34,53 Warszawa 43,50 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż. 22 czerwca (PAT). 
Notowania końcowe. 
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Londyn 124,02 N. Jork 25,54 
Belgja 856, Hiszpanja 4386,30 
Włochy 142,75 Szwajcarja 491,00 
Niemcy 604,76 Holandja 102300 
Szwecja 685,00 Danja 68250 
Praga 75,60 Rumunja 15,25 


Norwegja 661,00 
ln WET GOO ROSE PY E a a a 


OFIARY. i 

Dla najuboższych, AB 

Kw. Nr. 804. Dla uczczenia $. p. Kla: 

ry Szulborskiej, małżonki naszego wice 

prezesa — Rada Giełdy Pieniężnej. w £0-- 
dzi składa sto złotych. 

Rada Giełdowa Giełdy Pien 

w. Łodzi, 


KOMUNIKAT. « MR 
„Wieczór harcerski". A 

Celem spopularyzowania wśród spo- 
łeczeństwa idei harcerskiej, Sekcja Pro- 
pagandy przy Zarządzie Oddziału Łódzkie 
go Związku Harcerstwa Polsk'ego urząz 
dza w piątek, dnia 24 b. m. o godz. 8 wa 
w Filharmonji (Narutowicza 20) „Wieczór 
harcerski, na który uprzejmie zapraszą 
wszystkich rodziców, przyjaciół i sympas 
tyków młodzieży harcerskiej. 8 
Wszystkie bilety po 50 groszy nabys 
wać można w dniu dzisiejszym w lokaj 
Związku Harcerstwa Polskiego (Ewang 
licka 9) od godz. 5 do 7 wiecz, a w dnin 24 
b. m. w kasie Filharmonji od godz. 5 pa 
poł. 
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JĄ 
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K 


Qńwiesczanie. a Fun 
ree r cy | | j 
Sądzie Olrętowym M 
w Łodzi na staro- 
stwo Łaskie Alof- 


lowaniu sen przetworów xbół chlebowych mięsa i jego przetworów oraz odzieży i obuwia 


przez wyznaczenie cen (Dz. U. Rz, P. Nr. 18 poz. 101) na Rozporządzeniu Prezydenta Rre- 


zy Gałczyński. 
urzędujący w Èa- 


Specjalista ch 
skórnych, we 


czypospolitej z dnia 31 slorpnia 1926 roku o zabezpieczeniu podaty pz ważz piwna sku, ogłasza, że ŚR. | ornych ASA 
nas przez swój zapach. A każda „palna z? U. Rz. P, aka poz sej aa 8) goić na ce tę W cji kaka SĘ wa R 4 lipca, A roku płciowych, b 
pilna gospodyni cieszy się spe- wieętnia 1926 roku — niniejszem podaję do publicznej wiadomości mies A ; ; 8 od godz, 10 rano nie szt. słońc z 
cjalnie wtedy, jeśli zapł następuje: Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 606 z dnia 21 czerwca 1927 roku zostały wysna w Pabjanicach prt wyżynowem 
Si ay: I0>) ZRP ZR Can. czone ceny maksymalne: ul.św. Rocha Nr.23 Przyjmuje od godt 
bala ARA DEAG tai” na mięso wieprzowe i wyroby masarskie odbędzie się sprze  _5—10 15808 
A i ng żenia świe- mię p yr y ; dat przez PADA Dr. med. | 
jest jednak tylko ża Aee mia wieprzowe za 1 kg. boczek sur, wędz. + » «+ w P ARE ranya ire- 2 e Aaa 
wa sławne „mydło koólonay wieprzowina PJAN2) 6 RO ADO gotowany + « « w 1 sa: Anisbacych "48 NJ 
z pralką”. „Mydło Kolłontay" schab i baleron . , . . „ 360 szmalec R ACC d u R Józefa Ulkowskiego | JU 
wytwarza się jedynie z najczyst NPAIBR Zn a0 0) SE „ 410 siekane >» « + e edo nacz: | ruby wod na PE 
szychi najszlachetniejszych tusz sahta me a a 2, m RAA polędwica sur. weds. + . zł. 510 Łask, da. 14/VI-1927 y 3 TL © 
czów roślinnych. Skutkiem tego salceson . 7» Ela tej w RDW słonina papryk . + - + a > Komornik Choroby skórne | 
„yo to mydlo nadać może bie. kiełbasa krajana . . . „ 3,90 kiełbasa surowa do umowy . 460 A. Gałczyński. WEDDrYCZÓW EJ 
iźnie miły zapach świeżości kiełbasa serdelowa . . „ 3.90 rolada Miar A WA ŻÓ coż eti Naświetlanie 
paszłełowa «sos ss > n 460 | kiełbasa sucha, „  : = = 640 M ONUIOBIGONIE, tampa kwara 
£ Mydło serdelki | « « o/a0% w mdb shok AEDE ET š | owe przy Ed wą. ; m 
o = i, z s ' p 5 » ar w 4 ; . . . . , , 4 e ęgowym 4 o Ź 9 
7 Ik IE À | AT podgar Eai : g 240 > na mięso baranie ,za 1' kg. w Łodał, na Staro- pisza" BJ 
i ń ( z ptalką k K X ANE T 0 zj y 0 w hurcie: stwo Łaskie, Aloj- A-G m. 
SB | Sj E- f ʻi aszanka . ” % a/16) 5 16 ə “ n 1 2 52 ny Galeczyński, I Ji 1 
k PA t krakowska +15 Vaid = 4,70 G pars ninurpet mams ©. 83 02. M 2.94 uadejący: wimi | i 
k EE > osze RZ 94. AP . LA 
E) | m LA | Y/ (28 f A AAS EM y 3 w detalu: f porz 1921 roku Ordynator Szpi 
iena a komando kosa SĘ A A- ADEF Log 50 200% © AÀ baranina normalna „ s » „ 290 od godz. 10 r. w tala Miefsklogo 
i 4 P Patent. <, a ez KOŚCI o cud, y . k Pa 3 50 j Pabjanicach przy ul. dla. ha bi a ii 
D baleron gotowany . . . „ 6.50 n oszer z” mat. a Warszawskiej nr, 3 CHOT—ODSRIE 
Generalny ŚWAROCE Gsto AAS B, Redlic, — ORLON a M alla sa O ACR pW z nych RA. aji 
+ a s x - éo "sA aS, r „af «A 
A pan W myśl zacytowanego rozporządzenia Rady Ministrów par. 7 wyżej bliczną licytację Róż: sto bt 
s 0 wyznaczone ceay maksymalne obowiązują na terenie m. Łodzi od dnia na- oł szaty sprzylmałe od $_-41 
rg * stępnego po ogłoszeniu. r arderoby z lustrem po poladnlu 
Pafeniowam j PH 99 a Zaznaczam, że zgodnie z §§ 10 i 11 wymienionego Rozporządzenia ort ata: 
Ma B: Rady Ministrów winni żądania lub pobierania cen, wyższych od wyzna- fanicy 6, Adani 
d ku czonych lub nieujawnienia tych cen w cennikach właściwych przedsię- małż. Świetlickich 
GILZY 99 :FR A biostw nang owyeE peda ukarani daleki wik eo Ls k instancji ostacowanych na ' 
Fabryki „Sokół” w Warszawie. + wg. art, 4 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 sierpnia Łach. d 11/91-1947 OF. | 
ertani: aer a organizm - x8 1926 r. (Dz. U. Rz, P. nr. 91 por. 527 z 1926 roku) o zabezpieczeniu poda- ppi EATA f; geo viae bhi 
palaczy prred- zatruciem nikotyną. — ży przedmiotów powszedniego użytku — aresztem do 6 tygodni lub Galcuyńaski Leczenie sztućł 
Żądać wszędzie; — = Żądać wezędzie! grzywną do 10.000.— Zły o ile dany czyn nie ulega surowszemu uka- r HM iong s 
RE. raniu w myśl innych ustaw karnych.. ; | NARUTOWICZA 3 
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Zakłady Przemysłu Włókienniczego „DOBRZYNKA” Spółka Fabryka maszyn poszukuje 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Czwartek. 23 czerwca 1927 roki. HT | 


zaraz 
ucznia tokarskiego If driewi 
ucznia stolarskiego 
ucznia śłusarskiego l 
Pierwszeństwo dla tych, którzy | 
pracowali od pół do 1 roku. F 4 
j 


Akcyjna, Pabianice. 


"BILANS 


na dzień 31 grudnia 1926 roku. Zgłoszenia: Przejazd 10 między 


godz, 5—6 po poł. 


Stan czynny. Z. | Stan bierny. nA Nasion PEN, PR: 
1. Nieruchomości w Pabjanicach Z, 881,996,— i. Kapitał akcyjny - 1,200,000. — N OWY RAIA. i 
„ Łodzi 396,008.— 1,278,004— | 2, w na II emisję '840,000.£ ‘BOL, GŁÓW | 
2, Maśiriy ża S Pabla Z 854,406,09 " amortyzacyjny y 457,118.24 i | 
ń we „ Łodzi „ 368.821,—  1,223,227.09 1 zaa Z. 479048,14 
d = e 4 NAWA wr aa os 9 A r z ayog ; T A 4 
i e na 8 boa a Inne zobowiązania ..371370.75, 850,418.89 ) 
P Z. 239,451,61 5, Sumy przechodnie * 466.29 
kd ni OE | 2:1.979.99 || 6: Zysk saldo z dn. 31/12 1925 r: Z. , 1,0472 RZ 
ii 1 . . 
5. Gotowizna w kasie 34,499,34 za rok 1926 w_155,215.80 6,520,52 
6. Weksle w portłelu 48,565.56 i 3.504,523.94 A 
1. Papiery wartościowe 21,010.96 y 
8. Banki i udziały 102,990.40. kryty, 5 osobowy w stanie pras | 
9, Dłużnicy 420,434.73 — wie nowym tanio do sprzeda 
j —3.504.523.94 nia. Wiadomość ul. Tarśowa65 S 
Ā— wanna à j u portjera, 
nanm- SE ut aanne. i n enc Te aae 
Rachunek dochodów i wydatków na 31 grudnia 1926 r. Rachunek strat i zysków na 31/12 1926 r. jj s | | j li i 
£ iora Bodckcji j Z. 1,647,220,30 „z: (JO (i dl lal | 
AREARE S Przeniesienie z roku ubiegłego 1,304,72 na wełnę do sztuk i dzy | 
II, Koszty administ świad- ' ę do sztu przędzy 
2 w ima podły robocizny i świa 122,250.33 Zysk za rok 1926 155.215,80 poszukiwany, Juljusza 17. | 
IIL Koszty ogólne 281, 460,12 156,520.52 CONE E OEA. T TIRY 
A OR 138,655,48 Winien. | 
Vi. Zysk za rok 1928 9 PBNTITÓ | Zysk do podziału 15652052 i 
—_3,234,579.64 Podział zysku. i 
Dochody. Kapita? 0.000.— 
L Dochód z produkcji 3,231,835.11 | | rezerwę podatków l AE 
IL Inne wpływy | 2,144.53 | „ dywidendę 6%, od ZŁ 1,200, 000.— 72.000.— ZOZ 
3,234,579.64 | Do przeniesienia na rok 1927 520.52 Pepi | 
EL > Zł. 156,520.52 ; > 
RAJ Zarby lakiery 
| iprzybory małarzkie | 


_ Bilans za rok 1926 został zatwierdzony przez Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów w dniu 28 maja 1927 r. 


Zakłady P OBRTI aaa rsałrsego ALEK M M. AEP: fA 
Spółka Akcyjna. 


Z ERNIO Łódź, Stejazd 4, | ) 


s = st 7 TE pH | 
z z x i Idealna PASTA do zębów | l 


a = | 
A l | I perłowy | » 


i IHNATOWICZA, Lwów. 


) hi A Restauracja 


„HUBERTUS” 


| Ó | Ó Oi 
Zawiadomienie. 
, Niniejszym podaje się Sz. Publiczności do wiadomości, 
iż nasza masarnia, tak jak poprzednio i obecnie sprzedaje 
kości, łebki wieprzowe, osierdzia, sadło i różne inne odpad. 
ki od wieprzy eksportowych, po cenach bardzo niskich. 


I 
| 
E 


"A ul. Piotrkowska Nr. 116 
zdaje obiady z 3-ch dań po zł. 1 gr. 30. 


ieczorem „A la carte" wszystko na 
świeżem maśle o 20/0 taniej, — Piwo 
Sks, Ansztadta świetnie utrzymane. — 


Z poważaniem 


„KARNONJA” 


Żeromskiego (Pańska) 93. 


Z poważaniem 
i Piotr Feder. 


FARBA MINERALNA 
„SILEX“ 
do malowania frontów odpor- 


na na działania atmosferyczne 
FARBA oleina i lakierowa 


Al ba d j n do malowania 


okien, drzwi i 
podłóg twardo i szybko wy- 


4 Okręgowe Szefostwo Budownie- 
twa zwraca uwagę na „Polskę Zbrojną” 
Nr. 165 z dnia 19 czerwca r. b. w której 
został ogłoszony nieograniczony 


przetarg publiczny 
na roboty budowlane i studniar- 
skie w garnizonie łódzkim. 
Przetarg odbędzie się w dniach 4 
i 5 lipca r. b. o godz. 10-ej. 


Ń Wyprzedaż. Wyprzedaż. ; 


Niebywała Okazja! 
| 2.000 ges” 2.000 
najnowszych fasonów, najlepszej skóry w cenie | 


złotych 35 i 45 para 
 STELZNER, WEBER i S-KA, 


ul. Stawiska Ne. 141. 


 — — 


sychająca 
Wytwórnta Tane, lakierów i po 


KOSEL i i S-ka w toiii 


Skład główny ul. Przejazd 8. H 


CAINE TIO REEE OAA E E y PO 2 S E 
i - Fiila ul. Piotrkawska 98. 


Pod 


Do akt Ne 151/71, IF > 
| Ogłoszenie AE 


MED. 
ć Komornik przy 

5 Sądzie Okręgowym 

w Lodzi S. Gór- LĄ 


| ij modna pa 


używa przeciw wszystkim cho- 
robom cery jak i też zamiast 
pudru tylko Risin. Zamiejsco- 

| wym wysyła się dużą tubkę po 

- otrzymaniu zł. 2,50. W razie 
nieskutecznym wraca się pie-- 
niądze. 
"Główny skład na Polskę: 


R SCHULZ, Poznań, 
P. Wawrzyniaka 24. 


Szkoła Koedukacyjna (klasy wstępne) 
Zakład Przedszkolnego Nauczania (7 ngrůdam) 


Marii Zarzyckiej 


ul. Sienkiewicza 31 


Prowadzone pod kierunkiem Romany Zarzyckiej. — 
Szkoła zapewnia troskliwą opiekę, warunki zdrowotne, 
rozwój fizyczny i intelektualny. Zapisy przyjmuje kan- 
celarja Szkoły codriennie od godz. 4—6 po poł. 


| r 
od smoły ioliwy 
poszukuje celem 
kupna. Zgło- 
szenia przyjmuje 
od dzisiaj nstę- 
pcafirmy Impreg 
nacja Bydgoszcz 
Grand Hotel — 
Łódź, ul, Piotr- 


kowska Nr, 72, 
pokój Nr. 33. — 


ski, zamieszkały w 


SZER Łodzi przy ul. Slien- 


kiewieza 9,na zasa- 
dzie art. 1030 U.P. 
C. ogłasza, te w 
dniu  1-go lipca 
1927r, od g. 10.rano, 
w Łodzi przy ullay 
Północnej pod L. 6 
odbędzie się sprae- 
daśż przez licytację 
ruchomości naletą- 
cych do Szymchy 
Gutera, składają- 
cych się z różnych 
gatunków wódek, 
ocenionych na su- 
mę 634 Zł, 60 gr. 
Łódś,dn. 22/VL 27 r. 
KOMORNIK 

8. Górski. 


choroby skórne 
włosów wene- 
rycznei "to" 
płciow. 
Leczenie świalieti 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr, 1, 


BELT" 


amiętać naieży— 

te, katar kiszek. 
biegunki uporczy- 
we rozwolnienie — 
leczy Mutabor-Raw 
ski, Apteka Magi: 
stra Rawskłego — 
Warszawa. 


W wysoce artystycznym i frapującym 


dramacie: sensacyjno-erotycznym 
PONADTO! 


„KURJER ŁÓDZKY". — Czwartek. 23 czerwca 1927 roku. 


p. t. 


Dziś wielka sensacyjna premiera! 


- Ten, za którym szaleją kobiety całego Światła - 


RAMON NOVARRO 


oz ENID BENNET 


„NA PARYSKIM BRUKU” 
= „ZACZAROWANY SWIAT” 


Wysoce oryginalne humoreski z błaznem KOKO w roli głównej. 


GRAND -KINO 


wzis wielka prem 


cy 


jera! 


Orkiestra symfoniczna pod dyr, koncermistrza p, Lidanera. 


Trzy gwiazdy 


w jednym obrazie! 


w- obrazie tryskają- 
szampańskim 
humorem p. t. - - 


m 


w roli upadłej ulicznicy, Wallace Beerry, nie- 
dościgniony „Czarny charakter”. 


Golgota dwojga uczciwych. ludzi 
którym miłość usła: 
j niową. 
Sceny z życia artystów filmowych 
„Figle czarownicy* i „Zesłanie do piekła* 


ła drogę cier- 


-r 


FN 


— 


w 10 aktach. 


Ogłoszenie. 


Urząd Opłat Stemplowych w Łodzi, podaje do publicz- 
nej wiadomości, że na pokrycie zaległych opłat i 
wych odbędzie się w dniu 30 czerwca 1927 r. od godziny 10 do 16 
sprzedaż z publicznej licytacji zajętych ruchomości u niżej wy- 


PARZE płatników : 
1) A, W, Sommer, Gdańska 124, 
2) Sz. Zylberberg, Ż 


meble, 


órawia 13. meble, 


3) Sp. Akc. M, Tauman, Jul)usza 6/8, meble, 
4) A. J. Chasilew, Cegielniana 32, 100 butelek likieru, 
5) L. Lewin, Zakątna 13, lustro tremo, 
6) Inż. Sz. Nebelski, Zachodnia 57, 2 maszyny do pisania i li- 


czenia, 


kar stemplo- 


7) St. Engler, Narutowicza 20, maszyna do pisania, 
8) T. Oderberg, Lipowa 20, meble, 7 4 
9) P. Bekerman, Piotrkowska 78, meble, 
10) K. M. Wagner, Traugutta 7, meble, 
11) Adolf Kroening, Piotrkowska 134/136, 50 metr. towaru, 

12) H. Pfeffer, Piotrkowska 111, 30 koców i biurko. 

,  Zasekwestrowane przedmioty są do obejrzenia .u wymie 
nionych wyżej płatników w dniu sprzedaży. 


, d. 22 czerwca 1927 r. 


NACZELNIK URZĘDU: 


J. Rordasz. 


AD "ZBY 


brycznych i t. p. 


Hiinkry żelazne 


brycznych. 


KRZ "RET 


Płytki terrakotowe 


do pokoi kąpielowych, kuchni, korytarzy, sal fa- 


Płytki glazurowane 


' do wykładania ścian również kwasoodporne. 


Materiały szamotowe, 


Gips, Wapno, Cement 


Karol Foerster, 


Tel. 42-82. 


Łódź, Dębowa 3. 


t. į płyty kwasoodporne do wykładania sal fa- 


LETNISKO 


Kilka słonecznych ładnych pokojów £ 

kompl. dobrem utrzymaniem wydzierża- 

wię przyjeżdającym letnikom.. Zgł. do 

Zofji Błażejczykowej Koronowo pow. 
Bydgoszcz. 


Pensjonat „Helenka“ 


Zakopane — ul. Kamieniec. 
Gruntownie odnowiony, kuchnia 
wyśmienita, weranda śliczna, pia* 
nino, dzwonki elektryczne, ta- 
zienka—nowy zarząd. Ceny kon- 
kurencyjne. 


WOTA TEPEE — roe meme eee z) 


Pononik. nadmajstra. 


Do tkalni mechanicznej bawełulanej po- 
trzebny młody człowiek Polak x ukoń- 
szoną Państwową SŚskołą Włókienniczą 
majacy najmniej 2 lata praktyki w jednej 
x wiekszych tkalni bawełnianych. Do o- 
ferty dołączyć,curricuhim vitae“ odpisy 
świadeciw, referencje, stosunek do służ- 
by wojskowej. Oferty do administracji 
„Kur. Łódz” pod „300", 


wo EN 1 D ERL | 


Dr. mod. , 
Chor. wewnętrkne 
spec, płuc i serca wierzehowy 
Naświetlsnie lampą 
kwarcową. dobrze  ujeżdzony 
Degielniana 47. z powodu wyjazdu 
al, 26-02 
Od 3—4 |,8—9 de sprzedania 
(W Leazałcy na Wól Wiadomość; Sien- 
cc 08 4—5-el. kiewicia 40, tel. 1-EZmunja) 
w AA 


Podaktor Naczelny: 
Czesław Gumkowski. 


Do akt. Nr. 466/ 27 r 
OGŁOSZENIE. 


Komornik przy Są* 
dzłe Okręgowym w 
Łodzi 8. Górski, 
zamieszkały w Ło” 
dzi przy nl. Sienkie 
wilcza 9, na zasadzie 
art. 1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
w dniu 30 czerwca 
1927 roku — od 
godziny 10-aj] rano, 
w Łodzi, przy ulicy 
Wolborkiej Nr. 37, 
odbądzie się sprze- 
dał przez licytację 
ruchomości należą- 
cych do Szai Szma 
rngda, składających 
się z mebli iinnysh 
ocenłonych na su- 
mę 850 ZŁ. 

Łódź, d. 22V1-1927 r 
Komornik 


S. Górski, 


Mężczyźni 


cierpiący na niemoc 
płołową, otrzymają 
zn awrotem kosztów 
przesyłki w wyso- 
kości 1 zł. (ewil. 
znaczkami pocato- 
wemi) bezpłatnie 
moją kaląśkę o mym 
sensacyjnym wyna- 
lasku „Kleuraka”” 
Adres „Patent 30° 
Cuj, Koloszyar (Ru- 
Postfach 1 


Doakt. Nr,2194,26 r. 
Ogłoszenie 


Komornik* przy 
Sądzie Okrąg. w 
Łodzi STANISŁAW 
DULKOWSKI, zam, 
w Aodzi, przy ul. 
Gdańskiej nr. 6 na 
zasadzie art. 1080 
Ust. Post. Cyw, *o- 
głasza, że w dn. 1 
lipca 1927 roku 
od gódz. 10 rano w 
Łodzi, przy ulicy 
Al. I-go Maja nr,51 
odbędzie się sprze- 
dat przex licytację 
ruchomości należą- 
cych do Izydora 
Mrówki i składają- 
cych się z piani- 
na Í kredensu, oce- 
nlonych na sumę 


500 zł. 
Łódź, d. 22/VI-37 r. 
Komornik 


S. Dalkowski. 


MÓD. Hiona 


Hydropa- 
tyezny „GOPLA- 
NA“ po giuntow- 
nym remoncie uru- 
chomiony został 
dn. 1-go exerwca 
— pod kierownic- 
twem prof, d-ra L, 
Korczyńskiego. In- 
formacji mdzieła co 
do zakładu | pen- 
słonatów Zarząd 
Uzdrowiska Ojców 
S-ka Ake. w Oj- 


cowle, 


umeme o eea aa a 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
po 10 groszy za wyraz. 


Dia po- 


szittujących pracy 5 groszy sa 


wyres.  Najmnfejszu 


ogloszenie 


50 groszy. 


Nauha I wychowanie 
Kopno | sprzedaż 


przedam dwa au- 
tobusy 20 osobo 
we marki francus* 


kiej „Berliet“ 16 
42 H. P, w dosko- 
nałym stanie, na 


pneumatykach, tyl- 
ko koła podwójne. 
Zgłoszenia Rusz- 
kowski, Bydgoszce, 
Paderewskiego 37. 
Motocykl marki 
marki „New Hu- 
dson” 4 H, P. z 
wózkiem w dobrym 
ptanie do sprzeda- 
nia, — Wiadomość 
Zgierz, Błotna 14, 
od od 4—5 po poł. 
4223 


janie do sprze- 
dania meble sa- 
lonowe czarne, ka- 
napa, stół i krzesła 


Zamenhofa 6, m. 32 
, 4240 


to chce dobrze 
kupić, sprzedać 
lub wydzierżawić 
majątek złemski — 
gospodarkę, d o m, 
willę. plac. młyn 
wodny motorowy 
niech się zwróci do 
Biura pośrednicze- 
go Władysława Du- 
dka Zgierz Piłsud- 
skiego 27, Wszelkie 
zlecenia biuro za- 
łatwia szybko ener- 
ficznio i sumłennie 
bex wprowadzenia 
w błąd naszej Kli- 
jenteli. Majątki ma- 
my sprawdzone o- 
soblśale ze zlecenia 
samych sprzedaw- 
ców. Ceny przy- 
stępna bezkonkuren 
cyjne xa wskaza- 
niem osobistem 
wszelkich objektów 
4202 


kazyjnie dosprze- 
dania otomana, 
kozetka, tremo i 
atolik nocny, Tapi- 
cer, Nawrot 8. 3135 
lila w Bydgosz- 
czy wspaniałe 

sześciopokojowe 
mieszkanie — wy- 
kwintne  urządze- 
nie, prawdziwa dy- 
wany i obrazy e- 
wentualnie bez u- 
rządzenia fanio na 
sprzedaż, — Oferty 
Nr. 764 „Kurjer" — 
Bydgoszax - Parko- 
„c WOPRAREK 1) 
kazyjnie stół duży 
rozsuwany, oto- 
many, kozetki, krze- 
sła, duty wybór da- 
je na spłaty orax 
przyjmuje zamówie- 
nia w zakres tapi- 
cerstwa wchodzą- 
ce Stanisław Ga- 

bała, Karola 1, 
3211 


o sprzedania w 
Zgierzu pół do- 
mu z ośdśrodem i 
placem. Wiadomość 
Łęczycka 48, Zgierz 
4286 


przedam 24 mor- 
gi ziemi z ogro- 
dem i budynkami, 
ziemia zusiana zbo- 
żem żytem, owsem 
1 kartoflami. Do- 
wiedzieć się moż- 
na: Pomorska 18, 

dozorca wskaże. 
4276 


o sprzedania kil- 
ka domów tanio 
w Łodzł. Zgłosze- 
nia do rzeźnika ul. 
Krucza 24, 4282 


dobrach Rszew, 

10 km. od Łodzi, 

2 km. od stacjł ko- 
lei elektrycznej — 
Łódź-Konstantynów 
jest do sprzedania 
kilka dziatek grun- 
towych na cele rol- 
nicze, ogrodnicze— 
oraz budowlane. — 
Do wynajęcia.rów- 
nież na sezon letni 
jeszcze 3 mieszka 
nia dwuubikacyjne 
po cenach bardzo 
przystępnych. Na 
miejscu mleko i 
warzywa. Wiado- 
mość w zarządzie 
dóbr Rszew poczta 
Konstantynów. 4285 
peesaa aprze- 
dam pół domu, 
składającego się z 
23 mieszkań. Cena 
16.000 zł. Wiado- 
mość: ul. Piotrkow= 
ska 183, u dozorcy. 
a 4284 
r 70—50— 20 
włókowe majątki 
100 morgowe ośrod- 
ki poparcelacyjne 
10 — 15 morgowe 
gospodarstwa rolne 
powiaty Brzeziński, 
Rawski, Opoczyński. 
Domy, place, las w 
Tomaszowskiem. — 
Wiadomość Toma- 
szów, Antoniego 12 
Biuro porad-zleceń 
prawnych i handla- 
wych. 4390 


o sprzedania ro- 
war prawie no- 
wy. Wiadomość ul. 
Pusta Nr. 20. 1293 
ap O O wat w" ERZNK 
ortepian lub pla- 
nino kupię. Ofer- 
ty sub „Nr. 3288" 
do adminiatr. „Kur- 

jera Łódzkiego”. 
3286 


| gą można 


kupić u tapicera' 


Nawrot 8 kredens, 
szafę,stół, stolik do 
kart, etążerkę oras 
otomany, leżaki 
krzesła, tanio i na 
raty — 3293 


Boskiy | praga 
Zaofiarowarne. 


dgoóżs ed chłopiec 
do praktyki, — 
Zakład Jubilerski 
Fr, Dębowakiego — 


otrzebna biura- 

Hstka z kaucją 
1060 zł. do samo- 
dzielnego prowa- 
dzenia interasu, O- 
forty sub „Energi- 
czna”. 


[Pray majster 
do trykociarni, 
Wiadomość Zagaj- 
nikowa 73, 3217 


porter na cenfral- 
ne ogrzewanie, 
kanalizacje i wo- 
dociąśi może się 
zgłosłć do biura 
Technicznego — S. 
Domański i S-ka ul. 
Plotrkowska 17. 
4274 


ozemna eksped 
jentka znająca 
buchalterję. Oferty 
proszę składać: Cu- 
kiernia, Zgierska 29 


| jake pako- 
waczki i obcią- 
gaczki do fabryki 


cukrów. — Włado- 
mość: Cukiernia ul. 
Zgierska 29 4278 
toda rutynowana 
freblanka o mi- 
łej  powierzchow- 
nowści i wesołego 
usposobienia po- 
trzebna natychmiast 
do 3 letniej dziew- 
czynki, dom chrześ- 
cijański. Pomorska 
5, m, 6, III piętro, 
front 03278 
otrzebny chłopiec 
do warsztatu sto- 
łarskiego.  Wiado- 
mość:  Wschadnia 
12 w podwórzu, 
4287 
foo wadia 
lub wspólniczkt 
z kapitałem do zł. 
10,000— ewenttal- 
nie pożyczki (z ty- 
godniową spłatą) -- 
celem powiększenia 
dobrze prosperują= 
cago interesu kon- 
fekcji damskiej — 
dziecinnej i galan- 
terii w centrum 
miasta Łodzi, Ofer- 
ty upraszam do ad- 
ministracji „Kurje- 
ra Łódskiego” pod 
„Wspólnik”, _4291 
patet: natch- 
miast zdolni ma- 
larze, ul. Wschod- 
nia Lóf, I p. m. 6 
M. | Kazmierczak. 


429t 

prasoma suklen 
poszukuje po- 
dręszanych do szycia 
Zawadzka 17, m,26 
4299 


genci obeznani i 

wprowadzeni w 
aptekach, droger- 
jach i sklepach ko 
lonjalnych na pro- 
wizję od zaraz po- 
szukiwanł. , Oferty 
sub; „B.G. 1927," 
do adm, 4298 


Po neze- 
nice do praco- 
wni kapeluszy La 
belle Saison Piotr- 
kowska 126. 3298 
BoA ener- 

giczni panowie 
mogą otrzymać sta- 
łe znięcie celem 
odwiedzania p. p. 
kupców i fryzjerów. 
L. K. Lanss Łódż, 
Gdańska Nr. 12. Je- 
neralny  Przedzta- 
wiciel na Polskę 
firmy xagranicznej 
„Homeła" T: z. o0. p- 
fabryka Manekinów 
woskowych, 4295 
eem meea 
otrzebne zdolne 

do pracowni su- 
kien eromekiego 
13, m. 7, 4230 


RAE GÓR a BÓG) 
Odbito we własnej drukarni ul. Zawadzką Nr. 1. 


Poszukiwane 


M technolog— 
(absolwent Li- 
ceum Teċbniczne- 
go) poszukuje ja- 
kiejkolwiek posady 
Oferty pod „J. C." 
do „Kurjera Łódz- 
kiego". 4140 
| gie poszuku- 
je pracy w biu- 
rze lub w handlo- 
wym interesie, zło- 
ty kaucji 500 zł, — 
Oferty w administ- 
racji pod „500” 
4262 
zyme posadę 
biurową lub in- 
keæsenta, modę zło- 
żyć kaucji 1000 zt. 
Oferty pod „10007, 
4267 


potya awana mna- 
uczycielka - wy- 
chowawczyni po- 
szukuje posady w 
miejscu, Długoletnie 
świadectwa. rófe- 
rencje. Zgłoszenia 
pod „Zarax” do 
„Kurjera Łódzkłe- 
go”, Piotrkowska 11 

3129 


je zeństwo w star- 
szem wieku — 
bezdzietne, — Mąż 
obeznany z moto- 
rem oraz xna się 
na reperacji i usr- 
kodseniu muru — 
drzewa — bruku z 
braku mieszkań po- 
szukuje posady do- 
zorcy. Łaskawe o- 
ferty sub „Dozorca” 
proszę złożyć w 
administracji „Kur- 
jera Łódzkiego”. 
4274 
1 -sto letnia pa- 
nienka z 7 od- 
działowem wykształ 
seniem umiejąca 
szyć poszukuję ja- 
kiejkolwiek pracy. 
Oferty aub „18”, 


SETTET Zw 


qzsdca energiczny 
przyjąłby jeszcze 
domy do administ- 
raeji Oferty sub 
„Doświadczony“ do 
adminlstraefi. 4233 


kokale | mieszkanie. 


araże na samocho 
dy do wynajęcia. 
Obejrzeć można ul, 
Sładowa 30. 4256 


jertse sklapu z 
mieszkaniem przy 
ul. Rzgowskiej. — 
Oferty sub „1125" 
do administracji, 


47289 
orzyżtna okazja. 
Ładny pokój, du 


ży, frontowy o.2-ch 
oknach umeblowa- 
ny, Inb nieumeoble- 
wany. ze wszelkie- 
mi wygódami, z o 
błladami lub z 
całodziennem ! 

utrzymaniem, tylko 
solidnemu panu do 
wynajęcia od 1 lip 
ca r. b, Wiadomość 
ul. Konstantynow- 
ska L. 19, m. 9. 
8213 

T-gP cie rumeblo 
wane, ewet. 

ze stołowaniem. do 
wynajęcia. Nawrot 
34, I p. m. 3. Infor 


macja od -3—4 
4292 


Wydawca: Jan Sivontkowsti. 


amienię pokój z 
kuchnią na ul. 
Andrzeja na takież 
przy innej ulicy 
Oferty sub.„Zamia- 
na" 4207 


Letnie mioszkania 


| puszki koto Wo- 
rochty, Wschod- 
nie Karpaty Pensjo- 
nat Zofjówka, ska- 
ronnie urządzony, 
bardzo płęknie po- 
łożony, kuchnia ob- 
fita i smaczna, Wo- 
dociągi, piękne o- 
toczenie, sala, for- 
tepian, radio, wy- 
cieczki. Wiadomość 
inż. Zofja Zarańska 
Krynica willa „Świt 
(Złoty Krzyż) od 1 
czerwca na miejscu 

w Tatarowie. 
penicne! „Marii 
Zarzyckiej Al. 
Kośeluszki 32 m.7 
przyjmuje uczenice 
lab nauczycielki, 
Zapewnia stę tros 
kliwą opiekę, wa- 
runki zdrowotne. 
Ceny umiarkowane 
4301 


Htrynotale | 


geriatal że oczy 
ezte powodzenie 
twoje zależy prze” 
dawszystkiem od 
dobrego ożenienia 
się lub zamążpój- 
ścia, Jeżeli nie masz 
odpowiednich zna- 
jomości, udaj się z 
całem zattfaniem do 
największego w Pol- 
sce biura posre- 
dnictwa małżeństw 
„Matrymonjum” w 
Warszawie, al. No- 
wogrodzka 36. Na 
każda  listowne 
zgłoszenie natych- 
miasł wysyła się 
kilkadziesiąt słosow 
nych oferł, sxcze- 
gółowe informacje 
i fotogralje pragną- 
cych wyjść za mąż 
lub ożenić się osób 
Postładamy setki li- 
stów dziękezyn- 
nych za uskutecz- 
nione małżeństwa. 
Warunki przystęp- 
re Ściała dyskrecja 
zapewniona. 3328 


LETI 


fosiadacze rowe- 
i rów| Wasze nig- 
modne wysokie ra- 
my, przerabia lub 
zamienia na najnow 
szy fason, emaljo- 
wanie, reperacja— 
warystkie części 
składowe — opony 
najtaniej Główna” 
36, L.Taler,tel.50-42 


kuszerka Drzy= 
małowa prxyj- 
muje zamówienia— 
Piotrkowska L. 223, 
m. 25. 2271 


porin zł. 200 
tys. pożyczki na 
dobry procent i za 
dobrem zabezpie- 
czeniem. — Biuro 
Próśb Krucza 24. 

i 4281 


pe trwałe 
zgrabne tanio na 
raty „Kredyt" Na- 
wrot 15 I p. 56T. 


« w Łodzi przy 


Harry Liedtke --- Maria Jacobini --- Mał. Kupfer 


„ARABIA BEL PASZPORTU: 


Przepych wystawy! 
Oryginalna gral Arcyciekawa treść! 
Nad program Ferdek i Merdek. 


pererin akuszer- 
ka dyplomowa= 
na spocjalistka ma- 
sażyatka  przyjmue 
ja masaże. K Mi 
chajłowa ul. Mo: 

niuszki 11, m. 26, 
4277 

peożoy. skargi pi- 
szę tanio i domy. 

w zasząd przyjmie 
ję darmo prawie: 
Biuro Próśb, Kraj 
cza Nr. 244 4282 


lagubione dokumant 


tanistaw Urbanek 

M Intynierska L.1 
zgubił portfel z 
wierający różn 
papiery, dowód 
sobisty, wydanw 
Poznanitt, orax ksi 
żeczke wojskową 
v Poznaniu. 
wydaną w P. K. 
Łaskaweśo znala 
ce uprasza się 
zwrócenie papięró! 
gotówkę proszę z 
trzymać. 4ą 


zgubit portfel 
wierający dokum 
ty, książeczkę wód 
skową. wydaną 
P. K.U, w Skief 
niewłeach — ora 
świądcctwa. Łaska 
wego znalazcą 
praszam O zwróci 
nie zewartości, 4 
tówkę może zatrź 
mać, 8 
| Papiewski 
zgubił matrykoł 
wydaną w 
stwowej Szkol 
Włókienniczej. - 


y 


Dr. ( 

o ma f 

Zielona 6. 

TEL. 45-490 
Choroby skó 
weneryczn 


Przyjmuje od 84 
9.30, 12-2 | od] 


Do.akt. Nr. 510/28 
Ogłosu © 
Komornik pi 
Sądzie Okręgow 
w Łodai 3, Ga 
ski, zamieszkały 
Łodzi przy el. SI 
kiewiexn 9na zai 
dnie art, 1030 U 
C, ogłaszn, -że 
dnin t-go M 
1927r. od g. 10 


Nowomiejskiej. R 
odbędzie eię 
daż przez lic 
ruchomości naik 
cych do Jónefa8 
mana, składaj 
się z mebli, od 
nych na sumę 
ZŁ. 

Łódź,dn, 22 VEF 
KOMORNIK 3 
8. Gör 


b. lekarz Szo 
Łazarza: 
choroby skóm 

wenerycHie 
Zamenhofa M 
od 6-8. niedz. 1% 


= z upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawaiczego Sp z cn 08 


